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Manifest carski.
Telegram petersburski przyniósł uum w 

sobotę statut organizacyjny Dumy państwowej 
rosyjskiej. Owoż statut ten był ogłoszony w 
■Petersburgu i w całej Bosyi razem z manifes
tem oarskiem, którego tylko urywek podał nam 
telegram petersburski, a który opiewał w do
słownym przekładzie jak następuje:

„Z Bożej łaski My Mikołaj drugi oesarz i 
s&mowładoa wszeohrosyjski, król polski, wielki 
książę finlandzki itd., itd., itd.

Czynimy wiadomem wszystkim naszym 
wiernym poddanym, iż państwo wszeohrosyj- 
skie tworzyło się i umacniało nierozerwalny je- 
dnośoią Cesarza z naroaem i narodu z cesarzem.

. Zgoda i zjednoozenie oesarza i narodu to 
wie.ka siła moralna, która stworzyła Rosyę i 
jest do obecnej chwili rękojmią jej jedności, 
mezależuości i oałości oraz dobrobytu materyal- 
nego i rozwoju duchowego w teraźniejszości i 
na przyszłość.
lOna ^  manifeście naszym, danym 26 lutego 
iyU3 r., wezwaliśmy do śoisłego zjednoczenia 
wszystkioh wiernyoh synów ojozyzny dla udo
skonalania porządku państwowego przez usta
nowienie trwałego ustroju żyoia miejscowego, i 
wówczas zaprzątnęła nas myśl skojarzenia spo
łecznych instytuoyi wyborczyoh z władzami 
rządowemi i wykorzenienia rozdżwięku pomię
dzy niemi, tak zgubnie odbijająoego się na 
prawidłowym biegu życia państwowego.

Nie przestawali myśleć o tern samowładni 
monarchowie, nasi poprzednicy. Obeonie nastał 
czas, aby idąo za ich dobremi zamiarami, po
wołać ludzi wybranych z całej ziemi rosyjskiej 
do s;ałego i ozynnego udziału w ustanawianiu 
praw, przez włączenie w tym oelu do komple
tu wyższyoh instytuoyi państwowyoh speoyal- 
nej organizaoyi prawodawozej, której poleca 
się wstępne opraoowy wanie i roztrząsanie wnio
sków prawodawozyoh, oraz badanie budżetu 
doohod w i wydatków państwowych-

W  tym oelu, zachowuj ąo nietknięte pra
wo zasadnicze Cesarstwa „rosyjskiego w, istocie 
władzy samowładozej, uznaliśmy za dobre utwo
rzyć Dumę państwową i zatwierdziliśmy usta
wę wyborów do Dumy, rozciągnąwszy moc tych 
praw na cały obszar Cesarstwa z temi jedynie 
zmianami, które uznane będą za potrzebne dla 
niektórych kresów, znajdująoyoh się w warun- 
kaoh speoyalnych.

0 sposobie udziału w Dumie państwowej 
wyborców z Wielkiego księstwa Finlandzkiego 
w sprawach wspólnych praw dla Cesarstwa z 
tego kraju, damy osobne wskazówki.

Jednocześnie z niniejszem rozkazaliśmy 
ministrowi spraw wewnętrznych niezwłooznie 
przedstawić nam do zatwierdzenia przepisy 
o wprowadzeniu w wykonanie ustawy o wy- 
oraoh do Dumy państwowej z takiem obli

czeniem, aby członkowie z pięćdziesięciu gu- 
• 1 Z ° 'ŁrSSu wojska dońskiego mogli sta- 

się w Radzie nie później jak w połowie 
styozma 1906 r.

Zachowując sobie w całości pieczę nad 
a szem udoskonaleniem instytuoyi Dumy pań- 

s wowej, i kiedy samo życie wykaże konie
czność tyoh zmian w jej organizaoyi, które w 
zupelnośoi odpowiadałyby potrzebom czasu i 
dobru państwa, nie omieszkamy w sprawie 
tej daó odpowiednich we wlaśoiwym ozasie 
wskazówek.
, Żywimy ufność, iż ludzie, wybrani z po
śród całej ludności, powołani obeonie do wspól
nej praoy prawodawozej z rządem, okażą się 
wobeo całej Rosyi godnymi tego zaufania mo
narszego, które powołało ioh do tego wielkiego 
dzieła i w zupełnej zgodzie z pozostałemi in- 
stytuoyami państwowemi, oraz ustanowionemi 
przez nas władzami, pożyteoznie i gorliwie

współdziałać będą w naszych pracach około 
dobra wspólnej naszej matki Rosyi, ku utrwa
leniu jednośoi, bezpieczeństwa i wielkości pań
stwa, oraz tego porządku i pomyńlnośoi.
■ - -  Prosząo o błogosławieństwo Boże dla prao 
utworzonej przez nas instytuoyi państwowej, 
z niezachwianą wiarą w łaskę Bożą i niecny- 
onośó wielkich losów dziejowyoh, przeznaczo
nych przez Opatrzność Boską dla naszej dro
giej ojozyzny, moono ufamy, iż z pomocą 
Wszechmoonego Boga i przy jednomyślnych 
usiłowaniaoh wszystkich swoich synów, Rosya 
wyjdzie z tryumfem z ciężkich prób, które ją 
obecnie nawiedziły, i odrodzi się w stwierdzo
nej jej tysiącletniemi dziejami potędze, wielko
ści i sławie. - -

Dan w Peterholie, dnia szóstego sierpnia, 
roku od Narodzenia Chrystusa 1906, panowania 
zaś naszego 11., . Mikołaj*.
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Rosyjska Duma,
Sędziowaliśmy się. źo telegramy z Rosyi 

doniosą, iż we wszystkich miastach ogłosze
nie manifestu o Dumie państwowej wywoła 
ogromną radość, źe ludność przystroi domy 
w ohorągwie i festony, że po świątyniach pań- 
skioh odbywać się będą nabożeństwa u-
roczyste, a źe wieczorem prawie wszystkie 
miasta zajaśnieją illuminaoyą rzęsistą. Tego się 
spodziewano prawie wszędzie, gdzie liozono się 
ze stosunkami i wiedziano” że wielkich prze
wrotów nie można się spodziewać w państwie, 
w którem wieś przeważa pięoiokrotnie nad 
miastem*) i w którem biurokracya jest dotąd 
niesłychanie potężnym ozynnikiem

Ale ozy był naprawdę powód do tych rado- 
śnych objawów ? Był niezaprzeozenie, jakkol
wiek może się zdawać, że nie był. Mianowicie 
był dlatego, że ukaz o Dumie przełamał system 
biurokratyczny i zrobił wyłom w murze, 
który otaczał państwową ideę caratu. Więc 
każdy rozsądny ozłowiek mógł słusznie cie
szyć się z odniesionego zwycięstwa i solennie 
obchodzić dzień, w którym rozpoczęła się ago
nia starej, czynowniczej Rosyi, tej Rosyi, w któ
rej 130 milionów ludzi' pracowało w pocie 
czoła na utrzymanie siedmiu czy ośmiukroó 
stu tysięcy ozynowników, pędząoych żywot pró- 
żmaozy, wyuzdany, poświęcony rozpuście i roz
wojowi najdzikszych zwierzęcy oh popędów. Ta 
Rosya jeszcze nie umarła, a dzień wczoraj
szy jest dopiero datą, w której się rozpoczęła 
jej agonia. Ale skoro się właśnie agonia już 
rozpoczęła, więc można żywić nadzieję, że jak
kolwiek wrócą jeszcze całe okresy lat, w któ- 
ryoh ozynowniotwo będzie znowu brało górę, 
to jednak pierwej ozy później, ale przecież już 
niezawodnie dość ryohło -dotrze się do owej 
chwili, w której przewaga biurokracyi zupeł
nie złamaną zostanie, a słońce swobody za
świeci dla ludów, podległych berłu oarskiemu.

Do tego doprowadzi z biegiem lat owa 
Duma państwowa, której statut organizacyjny 
przyniósł nam telegram petersburski w ostatnim 
numerze Przeglądu- Ustawa tworząoa ową Du
mę jest niesłychanie bałamutna i pokazuje, że 
kodyfikowali ją ludzie, którzy mieli na oelu 
utrzymać przedewszystkiem autokratyczną wła
dzę cara, postawić ozynowniotwo ponad repre- 
zentaoyą ludu i uozynió je jak najbardziej od 
niej niezawisłem, samą zaś ową reprezentaoyę 
ludu oohronió od wszystkich tych ohorób, które 
trapią parlamenty europejskie. Z kombinaoyi 
tyoh celów powstała myśl utworzenia Dumy 
nie prawodawczej, ale postulatowej, to znaczy: 
rosyjska Duma państwowa nie będzie mogła u- 
cbwalać ustaw, ale będzie tylko mogła wypowia
dać życzenia, wygłaszać postulatyludnośoi. Car, 
któremu artykuł Iszy ustawy o Dumie wyra
źnie zastrzega władzę autokrateozną, to jest

despotyczną, będzie mógł — jeżeli jego dobra 
wola raczy mu to podszepnąó — uwzględniać 
owe postulaty ludnośoi, wypowiedziane przez 
Dumę, ale najprawdopodobniej słuohaó będzie 
głosu swoich doradzców z Rady państwa i Se
natu, które to iustytuoye stoją wedle statutu 
Dumy wyżej od niej i nietylko niezależne są 
od niej, ale przeciwnie mają nawet pewną wła
dzę nad nią, lubo skiadają się z urzędników 
mianowanych przez carn. I  tak naprzykład se
nat rozstrzyga o nietykalności ozłonków Dumy 
(artykuł 21) i orzeka o utracie mandatu; 
w innym znowu ar tyk ul r przyznane jest Ra
dzie państwa prawo lekceważenia uchwał Du
my (artykuł 63oi). Dyiefcantyzm autorów, któ
rzy układali ustawę jest tak wielki, że pomie
szali oni statut organizacyjny Dumy z jej przy
szłym regulaminem, a w tyoh regulaminowych 
przepisach nietylko starali się zapobiedz temu, 
aby małe stronnictwa mogły ooś znaczyć (do 
nadania wagi wnioskowi członków Dumy po
trzeba aż 30 podpisów), lecz nawet z góry za
bezpieczyli się przeciw ewentualnym usiłowa
niom nrządzenia obstrukoyi (artykuł 52gi i 63oi). 
Równocześnie, żeby odjąć wszelką aureolę 
członkom Dumy nie przyznano im wcale pra
wa nietykalności, lecz w artykule 15tym prze
pisano, że na podstawie wyroku sądowego bę
dzie można uwięzić ozłonka Dumy, nie pytająo 
jej wcale, czy na to się zgadza.

Ponieważ parlamenty europejskie odzna
czają się niezwykłą g&datliwośoią i ponieważ 
skonstatowano już wielokrotnie w Europie, 
iż wielu posłów wygłasza swe mowy nie dla 
parlamentu, ani dla rządu, lecz zum Fenster 
hinaus, dla tłumów wyborozyoh i dla rady
kalnych pism, przeto autorowie ustawy o 
Dumie znoszą jawność jej posiedzeń dla ca
łego ogółu wyborców, a tylko dopuszczają na 
nie dziennikarzy i to po jednym na każdy 
dziennik, broń Boże nie po dwóch! Co za płyt
kie musiały być głowy, które w ohwili tak 
ważnej dziejowej, mającej sta-nowió przełom 
w rozwoju Rosyi, myślały o takioh drobiazgach.

Pomijając jednak wszystkie szozegóły tej 
ustawy o Dumie i wszystkie jej małostki, któ
re może źyoie pogorszy, a może naprawi, przy
szła działalność Dumy przedstawia się nam, 
jak następuje: Oto zjadą się jej ozłonkowie, 
nastąpi uroczyste otwarcie z pewną nawet 
pompą i dekoraoyą zewnętrzną (przeoież i Sej
my postulatowe wG-alioyi otoczone były przez

biurokracya będzie skwapliwie wszystkie rozu
my i talenta polityczne, pojawiające się w Du
mie, albo ku sobie przyoiągała, obdarzając po
sadami i dygnitarstwami, albo tłumiła i z Dumy 
usuwała.

Jakkolwiek więo nie zapatrujemy się ró
żowo na przyszłe dzieje owej Dumy i na rolę, 
jaką ona oaegra w historyi Rosyi, to jednak 
uważamy, źe należy dziękować Bogu za to, iż 
tak pokierował sprawy, że biurokracya uczuła 
się złamaną i zezwoliła na zrobienie wyłomu 
w swej twierdzy. Sama bowiem logika i natura 
rzeozy przeć teraz będzie do rozszerzania owe
go wyłomu i przez to do osłabiania biurokracyi.

Będzie jednak z tej ustawy o Dumie inny 
jeszcze pożytek. Oto prawdopodobnie nastanie 
stopniowo spokój w ziemiach, podległyoh berłu 
oarskiemu. Mordy i sądy doraźne ustaną, a lu
dność wróci do spokoju, widząc wygasanie ter
roryzmu skrajnyon żywiołów, bo chociaż nie
zawodną jest rzeczą, że nietylko ultra-radykal- 
ne, ale nawet liberalne stronnictwa w oaraoie 
uznają ustawę o Dumie za niewystarczającą, to 
przecież ustawa ta, o ile osłabia biurokraoyę, 
o tyle też odejmuje siłę i znaozeuie stronni
ctwom radykalnym i rewolucyjnym. Każdy bo
wiem z ludzi poważnych i rozsądnych uzna, iż 
już nie pora na nielegalną akoyę, skoro dla le
galnej została ta furtka otwarta. Każdy więc 
będzie wolał przez tę małą choćby furteezkę 
iść ku reformom, aniżeli zapomocą bomb, szty
letów i rewolwerów stwarzać ohaos w społe
czeństwie i swoje życie narażać. Skoro zaś roz
sądni ludzie opuszozą kadry stronniotw rady
kalnych, to z egzaltowanymi prędko da sobie 
społeczeństwo radę.

Z tych wszystkioh powodów uważamy 
ogłoszenie ukazu o Dumie za akt nader po
myślny, a dzień, w którym się to stało, ze bar
dzo radośny, za taki, w którym Europę wkro
czyła do Rosyi. Odtąd fale reakcyi biurokraty
cznej mogą obwiłowo wznosić się jeszcze bar
dzo wysoko — przypomnijmy sobie naprzykład 
dzieje Austryi między rokiem 1849 a 1866 — 
ale już nigdy ta reakoya nie osiągnie tak 
wszechwładnego panowania w umysłaoh i w 
uczuciach obywateli caratu, jak to było na
przykład za ozasów Aleksandra ID.

Dla Polaków zaś pod berłem rosyjskiem 
droga jest jasno wytknięta. Będą zapewne w 
Dumie stronniotwem nie bardzo licznem, ale

, brak siły arytmetycznej powinni zastąpić
biurokraoyę auotryau ą ,gromni; pompą, a 1 rj^boreni Judzi ogromnie wytrawnych, uTiokoj- 
przed ioh ozionkami wujsAo prezeuonwato broń).' ' - -
Na posiedzeniaoh Dumy będą wygłaszane na-

*) Badania socyologiczne wykazują, że prze
wroty w kierunku wolnościowym dokonywają się 
głównie w państwach, w których ludność miejska 
przeważa nad wiejską. W Rosyi zaś ludność wiej
ska liczy 85°/ ogółu lndności, ludność miejska 
tylko 16°/0.

miętne mowy, które w odpisaoh będą kurso
wały po całem państwie, a rząd z początku 
będzie udawał, że chętnie słucha Dumy i go
tów jest wszystko to robić, ozego ona pragnie; 
potem jej lekkomyślne i zbyt radykalne uchwa
ły poozną w sferach rządowych ostudzać ule
głość dla Dumy, a w końou znajdą s ę mini
strowie bardziej krewkiego usposobienia, któ
rzy będą ostentacyjnie okazywali lekceważenie 
dla Dumy i nic zgoła sobie nie robili ani z 
mów, wygłaszanych na jej posiedzeniach, ani 
z jej uchwał. Wreszcie gdy zatargi z Dumą 
zaczną być nieprzyjemne Dworowi, postara się 
rząd o to, aby do Dumy wybierano jego za
uszników, a wtedy błogi pokój nastanie i po
nowne orgie czynowniotwa. Wówczas przyjdzie 
chwila na jakąś nową klęskę dla Rosyi, we
wnętrzną, ozy zewnętrzną, nieszozęśliwą wojnę, 
ozy rewolucyjne wybuchy ludowej namiętno- 
śoi, ale już ozynowniotwo nie będzie miało tej, 
co dotąd siły, i wyjdzie ukaz, nadający oara 
towi prawdziwą konstytucyę. Będzie to drugi 
etap w rozwoju konstytucyjnym Rosyi.

Mogą jednak i innym torem pójść sprawy, 
naprzykład może Duma zająć odrazu tak po
ważne i tak wysokie w opinii publicznej sta
nowisko, że rząd będzie musiał się z nią liczyć 
i jakkolwiek posiadać ona będzie charakter 
tylko postulatowy, to przeoież, dzięki swej po
wadze, znaczeniu, ogromnej liczbie rozumów i 
talentów politycznyoh i wielkiej u narodu re- 
putaoyi, będzie imponowała rządowi i wywie
rała nań nacisk. To drugie jest o wiele mniej 
prawdopodobne, już choćby tylko dlatego, że

nyoh, zrównoważonyoh, w karny i solidarny 
obóz związanych. Koło polskie w Dumie rosyj
skiej powinno unikać wszelkiej jaskrawości, 
wszelkiego hołdowania skrajnym doktrynom, 
wszelkiego popisywania się lekceważeniem in
teresów Rosyi. Wartością więo moralną będzie 
musiało naprawić swą małą liozebność, a wte
dy może mu się uda dojść po lataoh do tego 
nawet znaczenia, co Koło polskie w Wiedniu.

0 «|t)0[3ch do Oumy państwowej,
U S TA W A :

1) Wybory do Dumy państwowej są do
konywane: a) w guberniach i okręgach; b) 
w Petersburgu, Moskwie, jak również w Astra- 
ohaniu, Baku, Warszawie, Wilnie, Woroneżu, 
Ekaterynosławiu, Irkucku, Kazaniu, Kijowie, 
Kiszyniowie, Kursku, Łodzi, Niższym Nowo
grodzie, Odesie, Orle, Rydze, Rostowie nad 
Donem, Samarze, Saratowie, Taszkenoie, Ty- 
flisie, Tule, Charkowie i Jarosławiu.

Wybory do Dumy państwowej w guber
niach Królestwa Polskiego, okręgach: ural- 
skim i turgajskim, oraz w okręgach i guber
niach syberyjskich , jenerał - gubernatorstwa 
Stepowego i Turkestańskiego, namiestniotwa 
Kaukazu, oraz wybory od tubylców koczu- 
jącyoh, dokonane będą na zasadzie osobny oh 
przepisów.

2) Liczbę ozłonków Dumy państwowej 
w każdej gubernii, okręgu i mieście, ustanawia 
się osobno.

3) Wybory ozłonków do Dumy państwo
wej w guberniach i okręgach dokonywa gu-

bernialne zebranie ziemskie. Zebranie to or
ganizuje się pod przewodnictwem marszałka 
szlaohty przy udziale wyborców, obranyoh 
przez zjazdy powiatowe: 1) powiatowych wła
ścicieli ziemskioh, 2) wyborców miejskich, 3) 
pełnomocników od gmin.

4) Ogólną liozbę wyborców w każdej 
gubernii lub okręgu, jck również rozdział 
ioh między powiaty i zjazdy, określa oso
bny plan.

5) Wybór członków Dumy państwowej z 
wyliczonych powyżej miast, dokonywany jest 
przez zgromadzenie wyborcze, organizowane 
pod przewodnictwem prezydenta miasta, a 
przy udziale wyborców, obranyoh w stoli
cach w liczbie 160 osób, a w pozostałych mia- 
staoh po 80.

6) W  wyborach nie biorą udziału: a) ko
biety, b) osoby młodsze od lat 25, o) osoby u- 
ozące się w zakładaoh szkolnych, a) wojskowi 
i marynarze pozostający w służbie, e) koczu
jący obooplemieńoy, i )  poddani obcy.

7) Oprócz wskazanyoh w artykule po
przednim osób, nie biorą udziału w wyborach: 
a) osoby oddane pod sąd za występki, pocią
gające za sobą pozbawienie lub ograniczenie 
praw stanu, b) osoby, usunięte z mooy wyro
ków sądowych od obowiązków, o) osoby znaj
dujące się pod sądem lub śledztwem, d) osoby 
uznanć za niewypłacalne sądownie, e) osoby 
pozbawione stanu duohownego za przestęp
stwa lub też wyłączone z pośród stowarzyszeń 
i zgromadzeń szlaoheckioh z mooy uchwał tyoh 
instytuoyi społecznyoh, do których należały, 
f) osoby skazane za uohyianio się od powinno
ści wojskowej.

8) Nie biorą udziału w wy bora oh: a) gu
bernatorzy i wioegubernatorzy, jak również 
naczelnicy miast i ich pomoonioy w granioaoh 
ioh urzędowania, b) osoby zajmujące stanowi
ska policyjne w gubernii lub mieście, gdzie są 
dokonywane wybory.

9) Kobiety mogą oddawać dowody swoje
go cenzusu ustanowionego w . majątku nieru
chomym dla udziału w wyboraoh swoim mężom 
i synom.

10) Synowie mogą brać udział' w wy
boraoh zamiast swoich ojoów przy cenzusie 
majątku nieruchomego z ich pełnomocnictwa.

11) Zjazdy wyborców zwoływane są w gu- 
bernialnem lub powiatoweiu mieście, gdzie od
bywają się pod przewodniotwnem marszałka 
szlaohty.

12) W  zjeżdzie wyboi^ów miojskioli biorą 
udział: a) osoby posiadająoe w granicach osad 
miejskich nieruohomośoi, ocenione dla opodat
kowania na rzeez ziemstw w sumie nie mniej 
1500 rubli; b) osoby, opłacające w granicach 
osad miejskioh powiatu podatek mieszkaniowy, 
zaozynając od lOtej kategoryi i wyżej; c) oso
by. opłacające w miastach lub w powiecie za
sadniczy podatek przemysłowy na prowadzone 
osobiście zajęoia przemysłowe pierwszego rzędu; 
d) osoby posiadająoe w powiecie przedsiębior
stwa handlowo-przemysłowe.

13) W  zjeżdzie pełnomocników gminnych 
biorą udział od zebrań gromadzkich delegaci, 
po dwóch od każdego zebrania gromadzkiego. 
Delegaci ci wybierani są na zebraniu gmin- 
nem z liczby włościan należących do zebrań 
gromadzkich danej gminy.

14) We wskazanych w punkoie b art. I  
miastach w wyborze delegatów wyborczych do 
miejskioh zebrań wyborczyoh biorą udział: a) 
osoby posiadająoe w gr&nioaoh gubernii na 
prawach własności lub dożywotniego posiadania 
nieruohomośoi ocenione dla opodatkowania na 
r7.eoz miast: w stolicach w sumie nie mniej
szej jak rb. 3000, w pozostałyohlmiastach w 
sumie nie mniejszej jak rb. 1.50C; b) osoby 
posiadająoe w miastach zakłady, wymagające 
wykupowania świadectw przemysłowo-handlo
wych o podatku rocznym 600 rubli; o) osoby, 
opłacające w granioaoh miasta zasadniozy po
datek przemysłowy za prawo prowadzenia oso
bistego zakładów pierwszego rzędu; d) osoby, 
opłaoające podatek mieszkaniowy w granioaoh 
miasta, zaozynając od 10-tej kategoryi i wyżej.

15) W  miastach wymienionych w punkcie

mną/m
1) '

Anatol France.

I PAMI(IU MEGO PmyjACIEU,
Dziwno mi jest zawszo, gdy ktoś nio nie 

pamięta z pierwszych lat swego dzieciństwa. 
Ja-bo zaohowałem bardzo żywo wspomnienia 
z tych nawet ozasów, kiedy byłem jeszcze 
bardzo małem dzieckiem. Są to, co prawda, 
luźne obrazy, ale tem wyraźniej występują na 
tle oiemnem i tajemniozem. Lubo daleko je
szcze znajduję się od podeszłego wieku, wspo
mnienia tak miłe dla mnie, zdają się wypły
wać z niezmiernie odległej przeszłości. Świat 
Występuje w uioh w dziwnie świeżej szacie i 
Ihii przepyohem nieprzyćmionyoh barw. Gdy
bym był dzikim, tobym sobie wyobrażał, że 
świat jest równie młodym, lub, jeśli ohoecie, 
równie starym, jak ja. Ale na nieszczęście nie 
jestem dzikim. Czytałem wiele dzieł o da- 
Wnośoi .ziemi i poozątkaoh gatunków, i ze 
smutkiem porównywam krótkie trwanie poje- 
dyńozyob osobników z długiem trwaniem tych 
ostatnich- Wiem zatem, iż nie tak bardzo da
wno miałem łóżeczko z galeryjką w obszernej 
komnacie starej kamienicy na „quai Malaąuais , 
na której miejsou znajdują się obeonie zabudo
wania Szkoły sztuk pięknych.

W  tej kamienicy mieszkał wówczas mój 
ojoieo, skromny doktór medycyny, a zarazem 
zapalony przyrodnik i zbieracz osobliwości na

tem polu.
Zajmowaliśmy w niej obszerne mieszka

nie, pełne najosobliwszych rzeozy. Na ścianach 
wisiały bronie ! dzikich plemion, a nad niemi 
czaszki z włosami; łodzie i czółna znajdowały 
się zawieszone u sufitu obok wypchanych ali
gatorów; oszklone szafki zawierały w sobie 
wypchane ptaki, gniazda, gałązki koralowe i 
małe szkielety, mające minę bardzo złośliwą. 
Nie wiedziałem wtedy, co ojcieo miał v  gro
madzeniu tych potworności, a teraz wiem: 
powodował nim wrodzony pociąg w tym kie
runku. On, taki rozumny, marzył o tem, aby 
w kilku szafach zamknąć całą przyrodę. Czy
nił to w interesie wiedzy: tak mówił i tak
myślał zapewne; w gruncie była to mania ko- 
lekoyonera. Całe nasze mieszkanie pełne było 
przyrodniczych osobliwości, samego tylko salo
niku nie zdołała : zagarnąć ani zoologia, ani 
minera logia, ani botanika, ani etnografia Nie 
ujrzałeś tam ani lśniących skór wężowych, ani 
skorup żółwich, ani kości, tylko same róże. 
Pokrywały one oałe tapety w saloniku, a były 
to różyczki drobne, niewyszukane i wszystkie 
jednakowe.

Moja matka, która miała słuszną urazę 
do tyoh wszystkich uczonych rzeozy, spędzała 
całe dnie w tym saloniku, zajęta ręczną ro
botą. Bawiłem się przy niej na dywanie ba
rankiem o trzech nogach, który przedtem miał 
ioh cztery i dlatego nie był godnym figurować 
w zbiorach mego ojca obok królika z dwiema 
głowami. Miałem także i pajaca, który poru

szał rękami i którego było mocno czuó farbą. 
Musiałem w owym ozasie , mieć bardzo żywą 
wyobraźnię, gdyż te dwie zabawki przedsta
wiały dla mnie najrozmaitszych lndzi i różne 
zwierzęta. Ilekroć barankowi lub pajacowi 
zdarzyło się coś nadzwyczajnego, zawsze śpie
szyłem uwiadomić o tem moją matkę, ale 
starsi nie umieją nigdy wejść dostatecznie w 
w to, co im dzieci opowiadają. Moja matka 
przytem bywała roztargnioną i nie słuchała 
mię dość uważnie, oc uważałem w niej ta 
wielką wadę, ale zwykła wtedy tak patrzeć 
na mnie i takim tonem mówiła : „oj ty głu
ptasku", źe nie mogłem gniewać się na nią.

Raz, kiedyśmy tak byli zajęoi oboje, ma
tka porzuciła swój haft. podniosła mię w górę 
i posadziła na kolanaoh, a po ohwili rzekła, 
wskazująo jeden z pączków na obioiu:

— Daruję ci tę różyozkę.
I  naznaczyła ją kostką od haftu.
Nie pamiętam, żeby mię kiedy w życiu

jaki dar równie uszczęśliwił.
* **

W  owym ozasie dwie panie mieszkały w 
tej samej kamienicy. Jedna z nioh ubierała się 
zawsze biało, a druga czarno.

Nie pytajcie mię, czy były młode, ja wte
dy nie znałem się na wieku. Ale to wiem, że 
tam u nioh było bardzo przyjemnie i że były 
bardzo dobre. Moja matka, mająca wiele zaję
cia w domu i nie lubiąoa wychodzić, nie by
wała u nich wcale; za to ja chodziłem tam 
ozęsto, zwłaszcza w porze podwieozorku, gdyż

pani w czarnej sukni dawała mi oiasteczka. 
Musiałem przechodzić przez podwórze. Matka 
patrzała za mną z okna i pukała o szybę, je
śli przypadkiem zbyt długo się zatrzymałem 
przed stangretem, który o tej godzinie zakła
dał konie do powozu. Nielada trudność przed
stawiały następnie schody, których wysokie 
stopnie nie były obliczone na moje krótkie 
nóżki; ale wszedłszy do pokoju, byłem stokro
tnie wynagrodzony za te trudy, gdyż znajdo
wało się w nim mnóstwo rzeozy, które mię za- 
ob wy cały. Żadna jednakże nie dorównywała 
dwom Chińczykom z porcelany, siedzącym po 
obu stronach zegara, którzy woiąż kiwali gło
wami, pokazując język i chowając go. Dowie
działem się, że pochodzili z Chin i postanowi
łem zwiedzić owe Chiny. Cała trudność była 
w tem, że nie wiedziałem, czy moja niańka 
będzie choiała mię tam zaprowadzić, a naby
łem przekonania, że Chiny ieżą gdzieś aż za 
Łukiem Tryumfalnym, ale nie znalazłem nigdy 
sposobności zajść tak daleko.

W  saloniku tyoh pań leżał dywan w du
że kwiaty, na którym przewracałem się z roz
koszą- Stała na nim kanapka, miękka i głębo
ka, z której robiłem naprzemian okręt, konia, 
albo karetę. Pani w czarnej sukni, osoba do
brej tuszy, o ile pamiętam, była bardzo łago
dną i nigdy mię nie strofowała. Pani w białej 
sukni ozasem się niecierpliwiła i miewała 
chwile złego humoru, ale śmiała się tak ła
dnie ! Bardzo nam dobrze było tak we trójkę 
i ułożyłem sobie w mojej głowie, że nikt oprócz

mnie nie przyjdzie nigdy do tego saloniku 
Chińczykami. Pani w białej sukni, której ' 
powiedziałem, śmiała się troohę ze mnie, ja 
mi się zdało, ale gdy na nią nalegałem koni 
cznie, przyrzekła mi wszystko, czego ż 
dałem.

Przyrzekła mi... Pewnego jednak dnia zi 
stałem jakiegoś pana, który siedział na moj 
kanapce, trzymał nogi na moim dywanie i 
widocznem zadowoleniem rozmawiał z mojei 
paniami. Dal im nawet list, który mu zwr 
oiły po przeozytaniu. Nie podobało mi się t 
i zażądem wody z oukrem, bo mi się choia 
pić, a także dla zwrócenia uwagi na mo 
osobę. I  w rzeczy samej ów pan spojrzał i 
mnie.

— To nasz mały sąsiad — powiedziała pa 
w ozarnej sukni.

— Jedynak ?
— Tak jest. Po ozem pan to poznałeś ?
— Bo musi być bardzo rozpieszozoń 

O, patrzcie panie, j&t na mnie wytrzeszozył ocz
A  ja tylko chciałem mu się lepiej prz 

patrzeć. Nie poohlebiam sobie, ale zrozumiałe 
z tego, oo mówiono, że pani w białej suk 
miała męża, który był czemś w jakimś da 
kim kraju, że ów gość przywiózł jej list 
niego i że mu za to dziękowano. To wszyst 
woale mnie nie cieszyło, i odchodząc, nie chci 
łem pocałować pani w białej sukni — za kai

(Dokończenie nastąpi).
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b art. I, dla wyborów do miejskiego zgroma
dzenia wyborczego, miasto dziel’ się na okręgi 
wyborcze, odpowiadające oo do liczby granic, 
jego podziałowi na reurry policyjne. Rozd. _ał 
pomiędzy cyrkuły wyborców, podległych wy
borowi, uskutecznia się przez radę miejską lub 
zastępująoą ją inscy tuoyę, stosownie do ogólnej 
liozby ludności w każdym z cyrkułów, i podle
ga zatwierdzeniu gubernatora lub naczelnika 
nlasta.

16) Jeśli kilka osób posiada n eruchomość 
(art. 12, pp. a, b. c, art, 16 p. a i art. 19 p. 
a) na zasa-ion wspólnego nierozdzielnegc po
siadania, to każda z nich uważana jest za po
siadacza w stosunku przypadające i na niego 
ozęści majątku i według tego korzysta z praw 
głosu przy wybojach.

17) W  każdym okręgu wyborczym, zjeź
d z i  lub zgromadzeniu nikt me może m ieó 
więcej jak jeden głos.

18) Dozór ogólny nad prawidłowym bie
giem wyborów powierza się poa k.erown.otwem 
ministra spraw wewnętrznych gubernatorowi 
i naczelnikom miast. Mają oni prawo żądać 
od odpowiednich miejsc i osób wiadomości o 
biegu i porządku wyborów, jak również prze 
glądaó procedurę wyborczą i udzielać wskazó
wek w celu zabezpieczenie prawidłowego b.cga 
wyborów.

19) dla sprawdzenia praw idłowośc wybo
rów i rozważenia oświadczeń . skaig, dotyczą
cych wyborów, powstają przy rządach guber- 
nialnyoh i urzędach powiatowych komiiye w 
sprawach wyborczych.

*20) Komijye gubern.&lne w sprawach wy
borczych zostają pod przewodnictwem prozesa 
sądu okręgowego a do składu icb wchodzą 
zarządzający izbą skarbową, marszałek .szlachty 
powiatu gubernialnego, prezes gubemialnego 
zarządu ziemskiego albo instytuoyi gospodar
stwa ziemskiego, jeden z członków sądu okrę
gowego, delegowany przez ogólne ich zebranie 
i jeden ze stałych członków rządu gubernialne
go albo guberni&lnyoh mstytucyj włościańskich, 
według deoyzyi gubernatora.

21) Komisyę wyborczą powi .tową tworzą, 
pod przewodnictwem jednego z członków sądu 
okręgowego, delegowany przez ogólne ich ze
branie, marszałek powiatowy szlachty, sędzia 
pokoju albo miejskiego, według deoyzyi zjazdu 
sędziów pokoju, albo ogólnego zebran.a danego 
sądu okręgowego, prezes powiatowy zarządu 
ziemskiego, albo instytuoyi ziemykioh, naczel
nik miasta pomocowego, inspektor podatkowy 
i jeden z naczelników ziemskich, według de
oyzyi zjazdu powiatowego.

22) Na członków Dumy państwowe, mo
gą byó wybierane tylko te osoby, które wy
raziły na to swoją zgodą. Osoby, pełniące 
w służbie prywatnej lub państwowej odo- 
wiązti za określonem wynagrodzeniem, w ra
zie wybrania ioh na ozłonków Dumy państwo
wej, są obow’ązane porzucić z&imowany prz6z 
nie urząd.

23) Nikt nie może być poddawany głoso
waniu na ozłonka Dumy państwowej więoej ja t 
w jednem zebrań m wyborozem — gubernialnem 
lub mie]skiein

24j Na członków Dumy państwowei nie 
mogą byó wybierane osoby, n.e posiadające ję
zyka rosyjskiego-
Przepisy o sposobie dokonywania wyborów do 

miejskich zgromadzeń wyborczych.
I  Wyborcy z każdego okręgu wyborcze

go mają prawo, w ciągu miesiąca przed term i- 
iem, wyznaczonym La wybory, irgamzowao 
specyalne narady przygotowawcze, w oda na
radzania się oo do osob godnych ioh wyboru. 
O cerminie 1 mi yjcu takich zebrań wyborcy 
dają znać naczeln :kowi pol.cyi miejscowej, któ
ry może wyznaczyć jednego z podwładnych 
mu urzędników, aby był obecny na zebraniu.

II. Na zebraniu przygocowawozem mogą 
byó obecni tylko wyborcy danego okręgu w tr- 
borczegc. Na żądanie przedstawiciela polioyi 
zebranie powinno byó niezwłocznie zamknięte.

HE. Wybory dokonywane byó powinny 
w lokalach, udzielanych dla nich, przez radę 
miejską, ile można w obrębie okręgu wybor
czego.

IV. Każdy wyborca osobiście wręcza swoją 
kartkę wyborozą przewodniczącemu komisyi 
wyborozej.

V. Na kartce wypisuje się imiona, imiona 
ojców i nazwiska osób, na które wyborca daje 
głos, w liczbie nie przewyższającej ogólnej 
liozby osób, podległych wyborowi w każdym 
okręgu Na kartce nie powinno byó żadnych 
awag, znaków, jakoteż poprawek i podskrobeń, 
ani po stronie wewnętrzne* ani zewnątrz. Kartki, 
nie odpowiadające temu warunkowi, uznane są 
r,a nieważne.

VI. Nazwisko osoby, proponowanej na 
wyborcę, nie powinno byó powtarzane na je
dnej i tej samej kanoe wyborczej; powtarza
nia takie, akoteż nazwiska osób, zapropono
wanych na wyborców ponad wyznaczoną dla 
okręgu i iczbę, Jioząo koleją zapisywanych na- 
zwi ik, przy obliczaniu głosów nie będą uwzglę
dniane.

VII. Wybory trwają dzień, od godz, 9-ej 
irana do 9-ej wieczorem i dokonywane są je
dnocześnie we wszystkich okrągaoh wybor- 
ozyoh. O godz. 9-ej wieczorem zamyka się 
wstęp wyborców do okalu komLy: wyborozej 
dla oddawania kartek wyborczych, od przyby
łych zaś do tego lokalu przed godz. 9-tą kart
ki odbi srane są dopóty, dopóki nie będą od
dane p zez wszystk ich, znai Jująoyoh się w 
lokaju.
Rozkład liczby członków Dumy państwowej w 51 

guberniach i  okręgach,
W  gubemii arcbangielskiej — dwóch; 

kurlandzkiej, donieckiej, petersburskimi, stawro- 
polskiej, estlandzkiej— po trzeoh ; inflandzkiei, 
pskowskiej, jarosławskiej — po oztereoh ; woło- 
godzk*’ej- kałusaiej, tulsk*’ej — po pięciu; wi
leńskiej, witebskiej, włodzimierskiej', kowień
skiej, kostromskiej, moskiewskiej, niżegorodzkiej, 
nowgorodzkiej, penzeńskiej, symbirskiej, smo
leńskiej, taurydzkiej — po 6-ir,; grodzieńskiej, 
mohylowskiej, orenburskiej — po siedmiu; be- 
sarabskiej, orłowskiej, razańskiej, twerskiej — 
po ośmiu; ekaterynosławskiej, kazańskiej, miń
skiej — po dziev ęoiu; karskiej, saratowskiej, 
nfańskiej, charkowskiej, czernibowskiej — po 
dziesięciu; woronesk ej — jedenasta; połlaw- 
skiej, samarskiej, lambowskiej —  do dwunastu, 
wołyńskiej, wiaokiej, pekińskiej, podolskiej — 
po trzynastu; kijowskiej — p jtnatu; i z miast: 
Petersburga — sześciu; I roskwy — czterech ; 
Astraohania, Ki szyniowa, Wilna, Woroneża, 
Rostowa nad Donem, Ekaterynosła wia, Kaza- 
n a, Kijowa, Kuraka, Ryg", Niżnego Nowogro
du, Orła, Samary, Saratowa, Tuły, Charkowa, 
Odessy i Jarosławia — po jednym.

Ciekawy dokument.
Od pewnego czasu koloniści niemieccy, 

zamieszkujący okolice Łodzi oraz wsie w gub. 
kaliskiej, przeważnie wzdłuż pasu granicznego, 
otrzymują następujące wezwanie od niejakiego 
pastora Józefa Rosenberga, z Latowió w W. ks. 
Poznańsl em, ajenta pruskiej komisyi koioni- 
zacyjnej.

Współwyznawcy ewangelicy!
Za łaskawem zrządzeniem Bońem powo

łano mnie do objęoia parafii ewangelickiej w 
PrusaoL Uczyniłem to z radością i codziennie 
dziękuję Bogu i ojczyźnie, iż powrócili mnie 
do ziem’ moich ojców, bo w Polsce oddawna 
czułem i ię i sam ni Bszczęśliwy i nie mogłem 
dłużej patrzeć na wasze srogie cierpienia.

Ja, Józef Rosenberg, byłem prawie przez 
lat 16 pastorem wśród was, mianowicie w Ka
mieniu prawie rok, w Stawiszynie pod Kali
szem 10 lat i w Konstantynowie pod Łodzią 
5 lat. Oprócz tego administrowałem jaszcze 
aąsiedu .emi gminarr i filiami, np. Grodziec, 
Józefowo i Poddębice.

Wielu czytelników niniejszego zna mnie 
z widzenia; do mnóstwa zaś z pośród was 
przemawiałem słowem drukowanem, gdyż przez 
lat 14 byłem wydawcą kalendarza .,Haus- 
freuud", który w większości aomów ewangeli
ckich w Polsce chętnie bywa czytany.

Ukochani współwyznawcy! Znam was, jak 
moje własne dzieci, goy i  dzieliłem z wami ra
dości i smutki. Więc wołam do was z oddali: 
„Idżoie aa nudni przykładem i opaście jak 
najprędzej kraj polski! Powróćcie do pięknej 
ziemi waszyoh ojców.

Tak — ale nie jeden z nar powie : „Wszak 
sto w psalmie 37, w wierszu &-oim napisane: 
„Pozostań w kraju i żyw si j uczciwie", To 
prawda. Ale dlaczego, pytam, nasi ojcowie nie 
zostali w swoim kra u ? Niestety, dali się oni 
skusić przez Polaków do obcej ziemi, i to dla 
rzekomych tylko korzyści, a za to wy, iob po
tomkowie, musicie gorżko cierpieć.

Polska jest Babilonem, a Niemcy — zie
mią Cbanaan 1 A  węo powróćcie z obce' zie- 
n i, do której dostaliście si<j z wiuy waszyoh 
ojców, powróćcie do waszej ziemi, którą są 
Nismcy. Gdyż nawet iżraeliói, którzy znali 
przecie psalmy Dawida, a więc i psalm &7: 
„Powrócili z Labilonu do swojej ziemi".

O ukochani współwyznawcy, nie wiecio 
nawet, w jakiem znajdujecie się położeniu, po
nieważ uozueia rasze przez niesprawiedliwość 
polską są zupełnie przytępione. W  nędzy i 
poniżeniu musicie wlec taczkę żywota. A wielu 
z WuS wie przecie c tem, te Polacy codzień ocze
kują rhwili, aby poucinać wam głowy. (Kursyw 
oryginału — Przyp. Red.). Na domiar złego, 
obecnie nie możeoie nawet na targ jechać spo
kojnie, bo na wszystkich drogach czatują na 
was rozbójnicy Polacy, i napadają, aby ogra
bić. Tak, Polska |est prawie gorsza od Babilo
nu. Polska jost rajem, dla złodziejów i zbro
dniarzy, ale p ekłem dla uozcwyoh i praoowi- 
tyob Niemców. A  więo preoz, o przyjaciele 
ze smutnej ziemi polskiej i wraca,cc ao 
kraju waszych ojców. Pomyślcie, Bóg was 
wzywa!

Zapytacie pewnie: Oóz dają nam Niem
cy ? O, wiele, wiele dobrego, bracia! Tu, w 
Niemczech macie swoją religię i swój język! 
Obcych języków, Bogu dzięki, w szkołach 
uczyć się nie potrzebuj jęcie. Tu w Niemczech, 
macie swego cesarza niemieul iego. Wpittwdzie 
urzęamcy strażnicy są tu w j^iemczech bar
dzo surowi, ale nie względem dobrych ludzi, 
leoz złyob. Złodziei prześladują tu bez litośoi. 
Niemcy są piekłem dla złodziei, ale rajem 
dla pracowitych i uczoiwyoh ludzi. Ta w Niem
czech znajdziecie wspaniałe drogi, znakomite 
szkoły, dobrych nauczycieli, porządek na ka
żdym kroku. Tu naprawdę można się czuć 
szozęśliwym.

A teraz — rzecz główna : słuchajcie, dro
dzy braoia : Cejarz niemiecki stupujp. mnóstwo 
wielkich majątków i każe je parcelować i ko
lonizować. Dostarńeoie na wypłaty aobre i 
żyzne grunta. Nawet z * małen * pieniędzmi 
można tutaj już nabyć „rochę ziemi na raty. 
Tymczasem w Polsoe trzeba płacić wszyst
ko odrazu, gdyż wierzyciele żądają stra
sznych procentów. Tutaj można doctaó po
życzkę na 37*%, gdy w Polsoe na 8, 10, 
a często nawet l27o- Królewska komisya ko- 
lonizaoyjna w Poznaniu dopełnia podziału 
gruntów.

Słuchajcie dalej; bracia! Robotnioy rclni, 
którzy nie mają żaduyuh piemęuzy, ale są 
pilni, zarabiają tu, w Niemczech bardzo dużo. 
Mężczyzna (oczywiście nie pijak), jeśli idzie na 
robotę aa zachód, oszczędzi przez lato przewa
żnie 160 rubli, przyozem starozy mu .eszcze 
na dobre życie. Za te oszczędnośoi można po 
kJku lataoh kupić sobie małe gospoaarstwo. 
Kobiety i dziewczyny zarabiają połowę, mogą 
więo prrez lato oszozędzió co najmniej 75 rubli. 
O takich zarobkach nikt w oałej Polsoe n)e 
słyszał. Tam robotnik c erpi głód.

Pamiętajcie jednak, że polski robotnik 
zmądrzał. 200.000 robotników polskich ciągnie 
00 lato z Polski do Prus, aby tu pracować i 
zarobić, gdyż w oiozyźnie swojej muszą znosić 
głód. Dlaozego wy nie drzecie do swojej wła
snej ziemi, gdee cbleba bat poddostatkiem ? 
0 wy, głupcy, precz z polaki ?go Babilonu, po- 
wraoajcie do kraju waszyoh ojców! Sprzedajcie 
swoje grunta i, za przykładem Wielu waszyob 
braoi, opuśćcie grzędę. Bo wiedz< e, że już ty
siące was powróciło tu z Polski i czują 
się szczęśliwi i zadowoleni. Tylko nioponie zaś 
wracają znowu do Polsk gdyż ściga Ic  polioya.

A  cóż powiedzą wasi nauczyciele i dusz
pasterze, gdy powrócioie do Niemiec ? On: będą 
wam odradzali, aby n e utraoió swojej gminy. 
To jasne. Ale ozy dadzą wam ohleb? Nie! A  
więo bądźcie mądrzy, braoia! Gdy wam kto 
obrzydza Niemoy, nie wierzoie mu bc kłamoą 
jest, kto źle mówi o tej wspaniałej ziemi. Nie
stety jeunak, większość neuozvcieli i duszpa
sterzy waszyoh nienawidzi swojej własne; oj
czyzny! Dlaczego? Bo zostali — Polakami. 
Spytajcie, czy pastorowie wasi mówią w domu 
po niemiecku? Nie! Oni wstydzą się mowy 
swoich ojców, O hańbo! Jedzą ohleb, zdobyty 
przez niemi<=okie dłonie, i nienawidź^ języka 
swoich własnych parafian! Tego Polacy nie 
zrobiliby nigdy!

A  więo ja, pastor Rosenberg, ośw adczam 
na końou, że ohętnie wam pomogę, abyśob po
wrócili do waszego kraju! Mieszkam we wsi 
Latowioe, poa Ostrowami, w prowinoyl poznań 
skiej; wieś Latowioe odlegli, jest o 2 mile od 
Kalisza, a tylko o milę od Skalmierzyo. Może
oie przyjść do mnie, jeśli uda się wam dostać 
przepustkę graniczną, a ja wam poradzę. Mo
żeoie jednak pojechać wprost do Ostrowa, Spy

tacie tam któregokolwiek strażnika, gazie jest 
„Gospoda powrotu do ojczyzny" ? On powie 
wam w domu Hegnera, ganię m eszkt ojoi.ee 
rodźmy, Juliusz Rohrbacn. Obadwaj pookoizą 
z Polski. Tam. za kilka kopie ak możeoie prze
nocować i otrzymać dobrą radę. Strseżoie się 
jednak zajazdów pobkiob i żydowskich, bo tam 
dobr«j rady nie znajctz*’ecie. Mój adres poniżej.

Jo Juliusza Rohrbacna możeoie napisać.
Jeszcze o jedno was prosaę: Odozytajcia 

ten list znajomym i przyjaciołom. Jeśli ohoe- 
oie, przyś’ ijcie wywiadowców, którzy obejrzą 
ziemię, je czynili żydzi, gay wracali do Cha- 
naann. Oby Bóg natchnął! was wreszoie rozu
mem i szczęśliwie powrócił do ziemi waszyoh 
ojców".

* *
Tyle słów dezwy ajenta pruskiej komisyi 

kolonizaoyjnei. A  jakkolwiek używa on w niej 
niebieskich i ziemskich argumentów, to prze
cież skutku podobno ona u e odnosi. Nifa sły- 
ew c bowiem wcale, żeby koloniśoi memreooy 
sprzedawali swe grunta w Królestwie.

, W ojna rosyjsko-japońska
Portsmoum. Baron Rosen odjechał w to

warzystwie Kudctszowa do Magnolii. Wkrótce 
potem udał się tam także Witte. Utrzymują, 
że prezydent ReoseWt zwrócił się do Peters
burga i dc Tokio z przedstawieniem, ażeby 
obie strony okazały się pojednawczemi i nie 
dopuściły do tego, by konferenoya pokojowa 
rozbiła się. Bądzą, -4e odstąpienie Śachalinu 
przj jazie n skutku, fonuje jednak przekona
nie, że jeżeli Japonia aie zaniecha żądania od
szkodowania wojennego, w takim razie nie 
przyjdzie do porozumienia.

Portsmouth. Baron Rosen nie pojechał do 
Magnolii, jak poprzednio doniesiono, lecz po 
drodze praesiadł się do innego pociąga i udał 
się do Oysterbay. Lz*ś był na obiećzie u 
Rooseyelta. Podróż Rosena uważają za oznakę 
tego, że Rooseaelt stara się nie dopuścić do 
zerwania rokowań.

Oysterbay, Rosyjscy delegaoi pokojowi 
z Portsmouth przybędą tu dziś wieozór »lbo 
jutro rano, ażeby wskutek bezpośredniego we
zwania prezydenta Roosewelta odbyć z nim 
konfbrencyę. Wezwanie to nastąpiło wczoraj 
wieczór Prezydent usiłuje delegatów sałonić 
do zawarcia zadowalającej obie strony ugody i 
zapobiedz ostateoznemu zerwan a.

Portsmouth. Bawiący tu członkowie ro
syjskiej misyi pokojowej wyrażają przekonanie, 
że wkroczenie osobiste prezydenta Rooseyelta 
w rokowania wprowadzi zupełną zmianę poło
żenia. Ioh zdaniem w '“.pońskiob kołaob pra
wdopodobnie z tego powodu panuje znieobęoe- 
me. Pewien wybitny ozionck misy:' japońskiej 
wyraził się, że jedynie wskazówki z Tokio 
mogą wywrzeć wpływ stanowczy na wynik ro
kowań.

Oysterbay. Audyenoya bar. Rosena u pre
zydenta Rooseyelta trwała przeszło godzinę.

Portsmouth Witte powrćoił tu wczorfj 
1 eczoren: z Magnolii.

Portsmouth Na piątkowem popołudmo- 
wem posiedzeniu odroozonc konferenoyę do 
wtorku dni„ 22 sierpnia, gooz. 3 po południu.

Londyn. Do Daily Telegraph donoszą z Niu - 
czwangu: Od kilku dni posuwa się japońska 
armia śpiosznie drogą lądową, a rzekami prze
wożą ogromne zapasy

"^ary, . Do Petit Pr.ris.^n donoscą z Ports- 
moutb, że Wittto oswiaaozył, iż me ma żadnych 
danych do przypuszczenia, 00 nastąpi we wto
rek po ponownem zebraniu się konferenoyi. 
Możliwe jest, że niektóre mocarstwa wywrą 
korzystny wpływ

Paryż. Do Matin donoszą z Portsmouth, 
że Witte uważa konferenoyę za skończoną. Co 
do odszkodowania wojennego delegaci rosyjscy 
są nieugięci.

Tokio. Komendant eskadry wysłanej do 
Kamczatki donosi, że dnia ls  b. m. w porcie 
Petropawłosk zabrał rosyjski okręt transporto
wy „Australia".

Petersburg. E Gotsietune donoszą, iż 8 0- 
fioerów ro^yjskiob wśród w elkiob trudnośoi 
przedarło się z Sachalinu i doniosło, że oddział 
rosyjski na Sacbalinie zs jął stanowisko bardzo 
trudne do zdobyoia, a wspierany jest przez 
więźniów.

Petersburg. Według telegramu jenerała 
Liniewioza oddział rosyjski dnia 16 b m. sto
czył koło Heisungczen potyczkę z CLunchuza- 
mi, przyozem wziął do niewoli 2 Cbuucbuzów 
i 2 Japończyków.

W ypadki w  liosyi.
Wychodząca w Rydze Duna Ztg. opowia

da o wiehrzeniaoh w gubemii kurlandzkiej: 
„Najgroźniejsze zaburzenia — pisze ona — wy- 
buobły w Pankelhofib. Rodzimo właściciela 
majątku udało się zhiedz na czas, ale cały 
dom uległ zniszczeniu. Srebra, ubrania i obu
wie zrabowano, prześliczny tegoroozuy sprzęt 
pszenicy zniszczono W  A lt - Autz spalono do
szczętnie 6 zabudowań, a w tej liczbie całą o- 
borę. W  Grńnhofie pastwą płomień* stały się 
4 szpiohlerze z zapasami zboża. Zrabowano też, 
jak mówią, i sasę właśoioiela majątku. „Hol 
z mi Berge" było zupełnie zajęte przez jedną 
z band. Pastor tamtejszy zbiegł ze swoją ro
dziną o 20 wiorst przez pola i lasy ażeby nie 
wpaśó w ręce podpalaczy. !

Również w Doblen i jego okolicach uka
zały się zbójeckie partye chłopskie. Z bron ■», 
w ręku jedna z nich, licząca 40 osób, uwolniła 
z więzi eni i dwóch więźniów, aresztowanych za 
udział w zaburzeniaoh,

T&meozny pastor łotewski otrzymał list 
z pogróżkami i ooprędzej uciekł. Nastrój osttr- 
tnich dni jest trwożny, ponieważ niewiadomo 
00 się stać może w najbliższych godzinach Ze 
ruoh stand czwartego może także przybrać in
ny 1 ierunok, niż przeoiwkc rządowi, szlachcie 
miejscowej i pastorom, świadczy g tem wido
cznie ten fakt, że w Liwen 3ersen najzupeł
niej zrabowano osadę zamożnego gospodarka. 
Duna Ztg. dodaje, iż wie ze źródła wiarogodne 
go, że szozegóły wypadków o wiele przewyż
szają krótkie jej aonie,nenie telegranozne. V  pe
wnym majątku obywatelka ziemska ukrywać 
się musiała przez 6 g dz 1 przed rozbójniczym 
tłumem w polu oszenicy. Nieobecny właściciel 
powrócił do domu dopiero wieczorem i tej ta- 
mej nooy konno uci ił do Mitawy w oelu we
zwania władz o pomoc".

Z ty oh wszystkich relaeyj okazuje s’’ę 
więo, że w Kurlandyi powtarzają sie teraz te 
same sceny, które preeżyia zachodnia Galicya 
w r. 1846. A jak wtedy rząd eusr.ryocki, tak 
teraz rząd rosyjski udaje, że nie może złemu 
zaraazić i wydaje szlachtę na rzeź chłopom.

Wypadki w Królestwie.
W dniu 15-tym bm., o godz. 3-oiej po 

południu, z grupy ó-oiu ludzi, stojących na ul. 
Teatralnej w Częstochowie padły trzy atrzaiy 
do wachmistrza zarządu żandarmeryi Wiełowi- 
oza. Raniony śmiertelnie 'Wiełowicz umarł w 
szpitalu. Dwie osoby podlizane „rusztowano 
na miejscu, a pc przeprowadzonych poszukiwa
niach i Dadaniaoh aresztowano eszoze 10 osob.

Tegoż di są w Częstoohowie w pobliżu 
klasztoru Jasnogórskiego, nieznajomy ozłowiek 
dwoma strzałami rewolwerowemi zranił w rękę 
rewirowego Chabrowskiego i stójkowego C 0- 
mieukę, Obie rany nie są uiehezpieozne i ży- 
oiu nie zagrażają. Tłum pątnmów zebranyohw 
dużej liczbie z okoliczność: święta Wniebowzię
cia N. Maryi Panny, na widok tego, 00 się sta
ło, silnie zlał strzelająoego, którego dostawiono 
do szpitala w stanie bezprzytomnym.

Mały feljeton.
Z A K Ł A D N I C Z K A .

(Z francuskiego).
Dowóazca oddziału republikańskiego za

powiedział, że w takim tylko razir oała wieś 
unijnie zagłady, jeżeli mieszkańoy wydadzą 
ma dziesięoiu zakładników z liozDy tyob, któ
rzy ośmielili się stawić opór i strzeiać do re
publikanów. Ty oh dziesięciu musiało być z góry 
przygotowanych na śmierć, nu którą bez wątp *>i 2 
skarze ich sąd wojenny w Angers. Dziewięoiu 
oddali się sam' w ręce republikanów —dziesią
tego me było

Wieozór się zbliżuł. Oficer republikański 
nieoierpliwił się i groził ogniem i mieczem 
mieszkańcom, któryoh garstka, zgnębionych i 
przerażonych gc otaczała.

Nagi 1 dziewczynka trzynastoletnia, dzie- 
oko jd&sOŁd, która dotąd bawiła się pod ścianą, 
przebiegła przez tłum, i z założonemi wyzywa- 
|co w tył rękami stanęła przed ofioerem.
— Nic pal ws’ i nie morduj mieszkańoów, 

obywatelu — rzekła śmiało, — ja będę dziesią
tym zakładnikiem To ja st:ze’ałam także...

Same*- podziwu przebiegł w tłumie. Wczys- 
oy znali małą Celestę, oiobą i miłą dzieweozkę, 
którą jej mamka Reaaud pi^ed tygoduien oca
liła z więzienia w Nantes, tego samejc dnia, 
gdy jej matka wstępowała na szafot, jako je- 
dn. z licznych niewinnyoh ofiar rewoluoyi. 
Dziewczynka przez ozas pobytu w więź min 
napatrzyła się tylu okropnościom, że ślad iob 
pozostał na :awszc w smutnych oozaoii i na 
bladej twarzyczce.

Oficer spojrzał na wątłe dziecko i rzeki 
pogardliwie:

— Tyś strzelała? Idź preor głupi dzieciaku.
— Spójrz, obywatelu dowódco!

Dziewczynka wyoiągnęła do ohoerti małe
rąozki, zasmolone proohem Wśród rewoluoyop*. ■ 
ttów rozległ się szmer oburzenia. Oficer, tknię
ty luośoią, zwrócił się do swyoh ludzi.

— Nie wierzoie je j! Dziewczyna umyślnie 
po8moliła ręce, aby nas oszukać. Przeoież ona 
by nawet nie udźwig nęła kara Oma.

Celesta poaniosła dumnie główkę i uśmie- 
obająo &ię szyderozo, przemówiła śmiałe:

— Każ mi duó. obywatelu, karabin którego 
ze swyoh żołnierzy i stań o trzydzieści kroków 
jako oel, a wtedy przekonamy się, ozy notrafię 
wpakować o: kulę w samo serce.

Rewoluoyoniśoi krzyknęl wściekle; wzrok
ofioorr. b’y mą! g»i«weu .

— Dobrze — mruknął — kiedy chcesz *egO, 
wezmę oię, jako dziesiątego zakładni :e . Marsz 
w drogę!

Celesta westofiuęła z ulgę. Twarzyczka 
jej straoiła wyraz zuchwały. Hiła się po da
wnemu dzieoięoo pokorną. Rozkaz wyruszenia 
był tak pospiesznie wydany, że nie zdążyła 
nawet zarzuoić na głowę ohusteozH. W  napa
dającym zmierzchu, jak się jej zdawało, spo
strzegła przy drodze staruszkę kięoząoą i wy
ciągającą do niej ręoe. Leor popchnięta przez 
żołnierzy, poszła dalej.

Z poobyloną głową, skarała się iść równo 
z żołnierzami, leoz nie mogła podążyć za nimi. 
Zaledwie wioska zniknęła im z oozu, już bie
dne dziecko uozuło znużeni' 1. Noo zapadła. Od
dział szedł wciąż naprzód, przez pola i lasy. 
Dziewozynka szła kulejąo. Znoszone stare oien- 
kife trzew iozki grzęzły jej w błocie. Drżało 
z zimna, a długie, rozpuszozonc włosy, zmoczo
ne od deszczu, ziębiły jej pleoy i ramiona. Obok 
nie,j szedł jeden z więźniów, wysoki tęg. Wan- 
dejozyk, ó ohmurnym wyrazie twarzy, który, 
mc odzywając się woale, spoglądał z poga lą 
na słabą dziewczyną. Tał się jej przynajmniej 
ndawało.

Nagle Oelesta potknęła się tał silnie, że 
zaledwie silna ręka Wandejozyka ją pod
trzymała.

Dziewozyna szepnęła oioho:
— Dziętuj., panu! ,

Wandejozyk odparł szurstko:
— Oprzyj się o moją rękę, bęoz: e oi lżej iść.

Po chwili Wandejozyk oaezwLł Ję-
— Nie oszukuj mnie dzieoku, to się na nio 

me przyda. Prawda, żeś ty nie strzelała do 
rewoluoyonistów ?

— Nie panie — odparła cicho. — Tylko, 
widzi pan, wszysoy Waudejozyoy uciekli, wie
działam, że zabraknie dzienategc zakładnika. 
Be. iciikanie krzyczeL, moja mamka, Reuaud, 
płakała, gdyż drżała o męża i synów. Nie 
oboiałam, abv republikanie spalili wieś i wy
mordowali mieszkańców Dlatego skłamałam. 
Prawda, że takie kłamstwo nie usst w ilkim 
grzechem.

— Nie dziecko — odparł Wandejozyk ła
godnie — ale się nie spodziewaj, aby oię ula- 
szawono

— Wcale o tem nie myśię, panie! Ojciec 
mój umarł, marne nie żyje, nie mam iuź niko
go... Od trzeoh lac widzę ciągle dokoła slabie 
śmierć i me boję się j j. Oboiałam ooalić 
Renaud, jej rodzinę i całą wieś, obawiam się 
tylko, że może mnie w mieśoie nie przyjmą na 
zakładnika. ‘

Znów potknęła się silnie.
— Oprzyj się o mnie moono — mówił Wąu- 

dejczyk.
■ Zamilkli oboje.
’ Po obwili dziewozynka zaniosła się oięż- 

kim kaszlem.
— Dałbym oi swoją kurtkę do przykrycia, 

ale niemam nic pod nią nawet koszuji— Nie 
mogę :śó przeoież nago ibok ofa jie ..

— Jaki pan esteś dobrj — odparła dziew
czynka —  p.le nie przyjęłabym tego.-.

Mówiła coraz bardziej stłumionym g1 isem.
— Chora jesteś mała ?
— Cokolwiek... Już od paru dni czuję zimno 

jakieś w piersiach, r palenie w gardle... Teraz

gardło boli mnie coraz bardziej, bo też noc ta
ki zimna. Ból nie pozwala mi mówić'...

Jeden z żołnierzy z przekleństwom ka
zał więźniom milozeó. Do końoa drogi 
dziewczynka n.e wymówiła już an- słowa, tem 
bardziej, że ból garćia zwiększał się z Każdą 
chwilą.

Nuresz iie przyszli do m.asta. Więźniów 
zamknięto w riemnej, wilgotne; piwnioy i rzu
cono im kilka snopów słomy. Celesta była tak 
zmęczona, ce w jednej obwili padła nr, wilgo
tną ziemię.

Wandejozyk uniósł ostrożnie głowę dziew
czynki i podsunął jej wszystką słomę, jaką zdo
łał zagarnąć dla debie.

— Lepiej oi tak?
— Tak, dziękuję — mówiła dziewozynka gło

sem świszoząoym. ale boję s.ę um.zeć tu nagle, 
na ziem., pod wilgotną ścianą...

— Czyi nie wszys :o jeduo, gdzie umrzeć?
— O, nie ! Choiałabym pójśó na rusztowa

nie razem ze wszystkimi, aby liczba zakładni
ków Dyla zupełna, i żeby żołnierze nie powró- 
eili ćo wioski.

Wandejozyk wzruszył’ ramionami, Dziew
czynka mówili coraz cisze,,: t

— Panie, czy nie ma tu trochę wody ?
— Nie fiia. Ozy ci się pió oboe ?
— Tak, ale chciałaby m mieówodę, aby umyó 

twarz i ręoe, osmolone p/oohem -aby czystą 
staną przed Matką Boską.

71 andejuzyk siedział na ziemi posępny, ze 
skrzyżowanymi rękoma, nie wiedząo, co odpo
wiedzieć dzieoku.

Długie milczenie przerwał znów słaby 
przerywany gios Oe.esty:

— Panie... ozuję, że umieram..
Wandejozyk pochylił się nad dzieckiem.

— Jeżei: ohcesz, abym oię słyszał, odwróć 
się od ściany do mnie.

— Nie... nie oiioę się odwrócić do pana... od- 
deoh mój trujący... mogłabym cię zarazić cho
robą... lania, zlituj się... podłóż mi pod głowę 
ookolwink, choćby kamuu... może mi będzie 
lżej' oddyohać...

Olbrzym u iósł główkę dziewczynki i zło
żył ją na swych kolanach. Celesta westchnęła 
z ulgą.

— To nie kamień... to pewnie ręka pańska... 
Jesteś pau debry... Panie, złóż mi ręoe na pier
si... sama nie mogę się poruszyć..

Wandejozyk spełnił zyczema.
— Może Matka Boska gniewać się bęazie, 

że się modlę z ta* brudnemi rękoma... AJe ja 
nie strzelałam... nic!... Skłamałam, aby ocalić 
innych... to nie wielki grzech... prawda?

— Nie, dziecię, mówiłem ci juz, że to pię
kne i szlachetne kłamstwo. Nie martv się także 
o swe brudne rąozyuy. Biedne twoje ciałko zo
stanie w tej fuwmoy, ale dusza wzięci do nie
ba czy ta i jasna!

Znów nastało milozenie. Dziewczynka od- 
dyohała Ciężko, drgając ko&wulsyjnie. Wandej
ozyk ostrożnie dotkną! szorstkimi palcanr jej 
twarz izhi, aby się przekonać, czy nie stygnie 
już. Pod rękam* uozuł gorące łzy.

— Czego płaozesz, dziecino ? — Wkrótce 
uwolnisz sią od wszelkich męk i cierpień...

Poruszyła wargami, leoz mówiła tak cicho, 
że Wrndwjczyk, chcąc usłyszeć, musiał przyło
żyć ucho do jV  ust.
?— Nie ołauzę o niebie... boję się jeszcze o 

ty on biednych ludzi... tam w wiosce . Jestem 
tak mała i chuda, że może struż więzienna nie 
spostrzeże, że umarłam... wtedj kłamstwo moje 
na ni sby oię ni-> praydało... Panie, pokaż im 
moje zwłoki... powiedz, że tc nie moja wina... 
że umarłam przed szafotem... że śmierć moja 
powimna być okupem za tamtyoh.

— Dobrzej powiem im. Prawo jest wyrażne- 
tamoi ocaleją przez ciebie.. Teraz możesz 
umrzeć spokojni SJ dziecinko!

Jak 1'stek róży drży i zwija się pod zi
mnem tchnieniem wiatru, tak drobne oiałko 
drgnęło i skurczyło się na kolanach olbrzyma. 
Ostatnim jeszcze wysiłkiem dziewczynka wy
szeptała :

— Panie... żegnam cię... Odchodzę szczęśli
wa... śmierć moja będi_: e poliozona dla tam
tyoh...

To bylv ostatnie jej słowe ; nio wteoej już 
Wandejozyk nie usłyszał: Nr. naobylonej swej 
twarzy nie czuł jrż  gorąoegu oddechu. Wycią
gnął rękę’ i dotknął twarzyczki dziecka, już 
stygnącej. Ostrożnie, ’ ukby z pi )8» szotą zam 
knął martwe oozka. Dwie małe iozki, już zimne, 
spływały powoli po pohczkacb zmarłej i do
tknęły paloów Wandeiczyka.

Wcedy w głębokim mroku przeżegnał mej 
mimowolnie, jak gdyby jego palce dotknęły 
święoonr wody ,

K R O N I K A .
Lwów 91 Sierpnia.

Mianowania i odznaczenia. Pułkownik Ar- 
tn*- PiLiyuurski mianowany został komendantem 
kurę- oficerów sztabowych i otrzymał order żela
znej korony I I I  k!asy.

Minister handlu zamianował vt technicznym 
oddziale Dyrukoyi dla budowy dróg wodnych: ko
misarzami budownictwa: adjunktow budownictwu
K. Nahra i G. Posselta, komisarza bndow. kolei 
państw. J. Skałkę, adjunkta budown. lwowskiego 
miejskiego urzędu budownictwa K. Pykaię i korni 
sarzj budown. kolei państw. J. KwiatKowskiegc i 
dra F. Pordesa, adjunktami budownictwa; prowizo
rycznych adjunktów budown. w państwowy służ
bie budownictwa- 8t. Miinnicha i S. Wawrzkowi- 
cza, Izydora Stella-Sawiokiego, Włać. Pelczarskie- 
go, A. Galicę, Wład. SDannbauera, R. ^uhrmanna, 
W. Liebisza, Fr. Tuziaka, Adama Milskiego i dr. 
W, Balickiego.

Telegram arc kaleola. Z żywca donoszą 
Dz.ś rozpoozyna się tuta, doroczny zjazd gal. To
warzystwa leśnego. Z okazyi tej wystosował wła
ściciel Żyvca, aroyksiążę Karol btelan, do hr. Je- 
-zego Dunin-Borkowskiego, prezesa rzeczonego to
warzystw 1, następujący, bardzc uprzejmy, a po 
polska zredagowany teiearam:

„Proszę pana hraniego, prezesi, kongresu le
śnictwa galicyjskiego, w tutejszym usamkn moim 
zamieszkać i byó przez ten czas gościem moim. O 
przybyoiu Bwojem proszę telegraficznie mnie zawia
domić. Serdeczne pozdrowienie. Karol Stefan",

W  sorrwle drożyzny mięsa odbyło się 
w sobotę w sali obrad magistratu posiedzenie an- 
k.ety aprowizacyjnej, zwołane przez prezydenta p. 
Michalskiego Zebranie miało charakter czysto 
informacyjny, a wzięło w niem udział także kilku 
rześników i innych rzeczoznawców.

Pierwszy zabrał głos p. Żytny, przełożony 
korporacyi rzeżników, dowodząc, że publiczność nie 
jest wyzyskiwaną przez rzeżników. Zdaniem bo
wiem mówcy ceny mięsa nie są tak wysokie: ki
logram mięsa kosztuje 72 ct., polędwicy 80 ct,.
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stali zaś odbiorcy, tj. właściciele restauracy: płacą, 
mniej 66 ct., a wojsko tylko po &2 ct. za tciio- 
g/aui Pomimo, iż kontrakt z wojskiem na dosta
ny mi ŝa jest niekorzystny, co s itkiem jest bra
tu solidarności rzeiników przy oznaczeniu ceny 
miłjBa przy dostawach, nie może wpłynąć to na 
podwyższenie cen mięsa dla publiczności, gdyż 
dostawcami wojskowyn są tylko niektórzy rze- 
żn,cy. W końon przytoczył mówca jako powody 
obecnej drożyzny, brak paszy w roku ubie
głym, wywóz bydła do Niemiec, nadużycia pośre
dników i t. d.

Z kolei r. Czarnecki podniósł myśl założenia 
jatek miejskich dla wyrębu mięsa tańszego pro- 
wincyonalnego.

Po radsc' Hobgarskim, który wykapawszy, 
że spraw, -rożyzny mięsa we Lwowie ma przy- 
jzyny ogólniejszej natury, radził otworzyć granicę 
dla bydła rumuńskiego i rosyjskiego, chociaż nrzed- 
■itawia t, poważne niebezpieczeństwo ekonomiczne 
dla kraju, przemówił r. dr. Mikołajski, stwierdzając 
istiiienie trzeci, kategoryi powodów diużyzny mięsa: 
ogoine, przygodne i lokalne. Na razie można usu
ną tylko przyczyny lokalne, to jest nadużycia 
pośrednictwa w ten sposób, źe gmina obejmie 
w swe ręce pośrednictwo między konsumentami 
u producentami.

Po wiceprezydencie miasta p Ciuchcińskim, 
ry oświadczył się za otwarciem granicy rosyj- 

umnńskiej, p. Fedorowicz, delegat "aiicyj- 
“  « °  Towarzystwa gospodarskiego, pouał rzeżni- 

om sposób wyzwolenia się od wyzysku ze strony 
pośredników przez zawarcie z gal. towarzystwem 
gosp. stałego kontraktu c dostawę bydła. W koń- 
nu mówca oświadczył się przeciwko otwarciu 
granicy.

Po przemówieniach pp. Mokrzyckiego i dra 
8tesłowicza, który napróżno zwrócił się do obe
cnych rzeżników o informacyę co do cen oulęciny 
i wieprzowiny i wzrostu cen mięsa w ciągu osta
tnich miesięcy, r. dr. Mikołajski przemawiał za 
wyjcjtjiowem otwarciem granicy dla dowozu bydła 
wprost do rzeźni w latach następujących po klę
skach, które obniżają liczbę byafa w kraju. Mówca 
uświadczył się następnie przeciwko projektowi p, 
Federowioza, jako nicdającemu gwarancyi obniżenia 
oeny m*ąaa.

Z kolei przemawiali pp. r. Szpi.mann, który 
naznaczył, iż nad tern wszystkiem obradowały już 
ankieta drożyżniana i Sckcya IV, oraz p. Źytny,
-  órjr poparł myśl utworzenia jatek miejskich ala 

yrębu mięsa prowincyonalnego W rezultacie spra
ną tę uchwalono przekazać magistratowi.

łysfawe rzemysrowa w Zakopanem. 
Dnia 2B b. m. odbędiie się na wystawie pojieize- 
bie sądu konkursowego, na którem rozdane zonta- 

1 agrody (medale złote, srebrne i listy pochwal- 
n 0 pomiędzy tych wystawców, któizy wystawę za
kopiańska obesłali.

1 .yzamina wstępne do pryw.tnegu Liceum 
jo w Tarnowie odbędą się w dniach 5 i 6 

września b r.
Zaręczyny Natarć,..y syn marszałka kra- 

lowego br. Stanisława B»deniego, dr Stanisław 
Henryk .o&deni zaręczył się onegdaj z hr. Jadwi
gą B itei - Zyberśanką córką hr. Stanisława, włu- 

liela Moazkowa w Galicyi i znacznych uóbr w 
U ni uindyi, i Kalany z książąt Czartoryskich.

JE. pan Marszałek podejmował najbliższe 
jronc rodzinne śniadaniem. Nastrój całego przyję- 
oia i ył ró wnie podniosły, jak serdeczny.

Wiadomości kościelne. Dyecezya krakow 
ska. Zamianowani: X. dr. Czesław Wydolny, ka
nonik katedralny, prałatem domowym Oica św.;
 ̂ ' ■ ojciech Siedleoki, proboszcz w Mogile i X.

■Kazimierz KaBEdewski, proboszcz w Zakopanem, 
Bzambelanrmi Ojca św.; X. dr. Józei Kaczmarczyk, 
cenzoi em 1 isiąg treści religijnej.

Odznaczeni usu Roch. ent Mant. X. Wa
lenty Dziatkowiec, proboszcz w Raciborowicach; 
X. Jan Miohalil proboszcz w Zielonkach; X. Jan 
Puchała, proboszcz w Ruszczy; X. Marceli Slepi- 
ckl, katecheta ssminaryum nauczycielskiego mę
skiego.

Odznaczony ezpositorio can. X. Franciszek 
Nycz, proboszcz w Poroninie.

Kanoniczną instytnoyę otrzymali: X, Jan
Madej ni probostwo w Ostrowska; X. Jan Nowak 
na probotewo w Grassowie; X. Antoni S/powski 
ua probostwo w Kossocioaoh.

Przeniesieni: X. Aleks. Brojek z Ostrowska 
“u* lYeemeśni na administratora; X. dr. Andrze, 
E -ściółek z Andryohowa do parafii św. Szczepana 
w Krakow e; X. Stanisław Juras do Bestwiny; 
X. Józef ] ,eia z Wieliczki do Straconki, jako ekb 
P0ZJ'1 ! 2L Józef Szwed z Gruszowa dc Sidziny.

®min konkursowy złożyli: X. Józef Bio- 
uias, X Michał Czerwiński, X. Melchior Kądziela, 
X. dr. Lndrzej Kościółek.

mani zs zdolnych do nauczania religr w 
ołacn średnich X. Władysław Wruna i X, Jan 

Sadowski.
Poża ’ cerkwi. W Stawozunacb pod Lwo

wem i paliła się onegdbj koło 8-ej wieczorem do
szczętni! i cerkiew ruska. Pożar powstał skutkiem 
tego, ża iskra od świecy spadła na kupę ołta
rzową.

Band/ci W Królestwie. W pismach war
szawskich czytamy: Dyrektor cegielni w Ząbkach, 
p. Bolesław Mierozyński, wracał w nocy ze środy 
na czwartek \ łasnym powozem do domn. W po
bliżu Ze cisza wyskoczyło z rowu pięciu niezna
nych napastników, którzy zaczęli strzelać z re
wolwerów, jeden z nich uc. pił się z tyłu powo
zu i chciał dostać się do środka. P. Mierczyński 
g-ubym kijem idsrzył napastnika w skroń. Kij 
pękł na dwc |e, napastnik upadł na ziemię. Wtedy  
towurzvsz jego dał ognia z rewoiweru. Nie mając 
nic pod ręką do obrony, ji. Mierczyński udał, źc 
lost postrzelony w piersi i jnSał. Na widok togo, 
napastnik schował re*volwti- do kieszeni i dogo
niwszy powóz, wskoczył na stopień. Lecz spo
strzegłszy, źe p. Mierozyński przyczaił się tylko, 
sięgnął znowu po rewolwer. Uprzedzając jego za
miar, p. Mierczyński silnem uderzeniem w piersi 
zwalił opryszka n« ziemię. Kunie pomknęły ra
źniej i pozostawiły w tyle ścigających rabusiów. 
Po obeirzenin powozu, znaleziono w n.m pięć dziur 
od kul rewolwerowych

Klub polski powstaje wkrótce w Kijowie.' 
Ustawa została już zatwierdzoną przez władze wła- 
»ciwe. Założycielami klubu są: adwokac* przysięgli 
Knull i Bernatowicz, inżynierowi* ŁoJński i Rzą
śnicki, dr, Sachacki i właściciel apteki Chrzanow
ski Przy- klubie urządzona będz:e czytelnia polska.

Wszelkie doniesienia o internowaniu Sien
kiewicza w Oblęgorku, a hr. Zamoyskiego, Platera 
i innych osób w ’ oh majątkach okazują bię tbso- 
lutnem kłamstwem.

C peretka lwowski zabawi W Krakowie do 
niedt:.! 27 bm., poozem powrót.1 do Lwowa.

Wsparcia j | a rzemieślników. Magistrat 
miasta Lwowa ogłasza trzy następujące konaurs... 
1) na cztery premie po 1.120 koron dla ubogich 
czeladników iremieślniczych z fundacyi imienia 
Franciszka B rukr. Losowanie odbędzie się 4 gru
dnia w “an posiedzeń Rady miejskiej, a poaar'»

o przypuszczenie do losowrnia należy wnosić do 
v n i  departamentu magistratu do 30 września, 2) 
Na zasiłek w kwocie 200 kor. z fundacy’ ś. p. 
Emini Dębkowbkiej, przeznaczony dla młodmeży 
rzemieślniczej. 3) Na wsparcie w kwocie 40 kor., 
również z fundacyi ś. p. Emilii Dębkowsk prze
znaczone dla wdów i sierót po mieszczanach lwov - 
skieb. Podam i na oba te wsparcia należy wnieść 
do magistratu do 30 września.

Anarchistyczn, zamach na bankierów. 
li .Nowego Yorku donoszą do pism londyńskich, że 
w sobotę wykonano tam dwa nieudałe zamachy na 
bankierów za pomocą maszyn piekieloycL. Ramo 
w sobotę przyszła do domu banki rskiego Kuku, 
Loeb A Cie paczka z poczty, zaadresowma do 
szefa tej firmy p. Jakóba Schilra, który, jak wia
domo, brał udzibł u konferencyi bankierów ame
rykańskich z Wittem P. Schiff bawi obecnie 
na wsi. Paczki nie wysłano do niego, lecz na 
miejscu otworzył ją jeden z funkeyonaryuszy ban
ku. Po podważeniu wieczka okazało się, że paczka 
wypełniona była grubozia-nistym prochem, a we
wnątrz prochu ukryte były dwa silne naboje dy- 
nam.towe. Przywołano policyę. * Przy bauauiu ma
szyny piekielnej spostrzeżono, że nie eksplodo
wała ona podczas podważan.a wieczkn jedynie 
z powodu pewnej wadliwości w połączeniu nabo
jów z wieczkiem Na przekazie pocztuwym nie było 
nazwiska nadawcy, a stempel pocztowy jest zama
zany , zdaje się jednak że paczkę nadano w No
wym Yorku na pocztę. Policya jost zdania, że pa
czka i proch są wyrobu niemieckiego.

Tego samego dnia popołudniu przyszła 
również z poozty zupełnie taka sama paczka do 
drugiej firmy bankierskiej, a mianowicie do firmy 
Guggenheim Sons Funicyonaryusz, który paczkę 
odebrał, słyszał był już o wypadku u Kuhna, Losba 
& Gie i paczki nie otworzył, lecz postawił ją do 
wody, a sam od.izedł do drugiego pokoju. Chinł on 
zaozekaó aż paczka namoknie, miał bowiem pewne 
podej zenia i sądził, że materye wybuchowe wil
gotne eksplodować nie będą Zaledwo *ednak wy
szedł do drugiego pokoju, gdy z powodu wytwo
rzonych pod wpływem wody gazów maszyna pie
kielna wybuchła. Wybuch atoli wt wodzie był 
bardzo slaby.

Okazało się później, że obydwie maszyny pie
kielne były zupehre jednakowe i że nadał je na 
pooztę ten sam człowiek, jednakiem bowiem pismem: 
były adresowane przekazy. Eksperci orzekli, że 
zawarte w maszynach naboje dynamitowe przy 
prawdziwy eksplozyi zdolne były wyrządzić olbrzy
mie spnstojzeme. Policya nowoyorska sądzi, że 
owe dwa zamachy były zemstą czyjąś za rozmowę 
bankierów amerykańskich z Wittem.

Źródło dochodów socyalistycunych. Pol
ska Partya Socyalisfyozna w Królestwie ogłosiła 
następujące „zawiadomienie" : „Podajemy do wia
domości ogółu, że w nocy z dnia 5 na 6 b. m. 
orjanizauya bojowa naszej partyi skonfiskowała 
z nsądowej kasy powiatową) w Opatowie rubli 
12.194 (dwanaście tysięcy eto dziewięćdziesiąt 
cztery), Pieniądze te zostbną obrócono na dalszą 
walkę rewolucyjną z rządem carskim8. Warszawa 
w sierpniu 1906 r. Centralny komitet robotniczy 
Polofcte' Far ty i Socyalistvcgnej.

Zofii, córk’ Franciszka i Maryi z Wiktorow Ko 
mauowskiick z Dołpotowa, z Lud.rikiem Smoleń
skim, synem ś. p. Hipulita i Kazimiery z Janow
skich z kwitowy — złożono na Przytulisko Brata 
Alberta we Lwowie kwotę 100 K. w biurze ogł. 
Sokołowskiego.

Kurs przygotowawczy
do egzaminu uprawniającegu do jednorocznej 

żby wojskowej

I n t f c l L g e n z p r u f i m g -

słu-

rozpoczyna się d. I. września b. r. w c. k. rządo- 
wo konces. szkole wojskowo-przygotowawczej St. 
Dobrowolskiego, Lwów, ul. Podlewskiego I. 9.
Aprobowanych jednor. 
ochotników i kadetów. 109 — 9C°/0 frekwen- 

tantów zakładu.
Dla zamiejscowych wzorowo urząazonj pensyonat 

pod kier. lek. Dra Szaineda i orof. gii~n. Wilusza Pro
gramy na ląd-.nń gratis i nanco.

Widowiska i koncerty.
Colosseum w Pabażr Hermanów. Pierwszo

rzędny i największy teatr rozmaitości. Od 16 do 31 
sierpnia zupełnie nowy, światowy program familij
ny Przedstawienia odbywają się we wcpaniale u- 
rządzonym ogrodzi s, w czasie deszczu w odjow’o- 
nej sali. Początek o godz. 8 wiees-orem W nie
dzielę i święta dwa przedstawienia : o godz. 4 pop. 
i 8 wieczorem.

Literatura i sztuka.
*  Nowe książki, w  tycL dniach o .aści praaę 

zbiór pcezyi Pawła Verlaine’a p. t. „Księga mą
drości. „Przekłs iu dokonał znany czytelnikom na
szym poeta Adam Otodor," który równocześnie od
dał do drukn obszerny zbiór swycb poezyi p. t. 
„Cow doloreu. Obie te książki wytłoczone bardzo 
estetycznie i dtaranuie w drakami Anczyca w 
Kranówie, wydaje księgarnia Albina Staudacnera 
i S-ki w Stanisławowie.

W handlu księgarskim pojawiły tię następu
jące książki:

Zygmunt Wasilewski, n^pór Słowaok >go, 
jako zagadnienie nauki i kulturj . Lwów. - Księ
garnia H. APenberga. Warszawa — E. Wende i
Spółka, 1906.   ,

J  ózef Czernecki „Bmcżany8. Pamiątki i 
wspomnienia. Lwów. Nakład Towarzystwa nauczy
cieli szkół wyższych. 1906.

Z izby sądowej.
Kołomyja 20 ?’erpnia.

(.Ładny urząd pocztowy.)
Tym dniami tootył się ta prooes prze- 

oiw Juliuszowi KozakiuWozowi, pc ztmLstrzo- 
Kut, jego żonie Karolinie: dwon oór-

Jano- 
ezne

koniczyna czerwona od 60-— do 60*—, 
od 60‘— do 66 —, koniczyna 

do —’— , tymotka o d ------

do 86’-
koniczyna biała 
szwedzka od — 1 
do —•—.

Spirytus paritas Tarnopol gotowy cd 86-25 
do 36 60, na termina —*— do —|—, ekskontyn- 
gentowany od 23 26 do 2? 50.

Usposobienie słabb*e, zbyt utrudniony.

G tej „konfiskacie" podaje Warsz. Dniewnik 
tanie szczegóły . . Rabusiów było około 6U, połowa 
z nich czatowała na drodze, niektórzy byli na roz
maity sposób ucharakteryzowani, rozmawiali po 
polsku i po żydowska. Ponieważ drat telegraficzny 
pomiędzy Opatowem a Ostrowcem został przerwa 
ny, więc naczelnik powiatu, przebywający w tym 
czasie w Ostrowcu, dowiedział się o dokonanem 
przestępstwie dopiero o godzinie 5 zrana Nie
zwłocznie ze szwad -onem dragonów podążył do 
osady Ćmielów, dokąd według otrzymanych wia
domości jcieKli rabusie. W osadzie tej zaareszto
wano jednego z robotników, który ściągnąi nc siebie 
podejrzeuie. Znaleziono przy nim zwitek, w którym 
mieściło się 135 rb. zlotem.

Stracenie niordercy Dśvereux. Onegdaj 
powieszono na dziedzińcu Więziennym w Londynie 
pomocnika aptekarskiego Dówereuz, który zamor
dował swoją żonę i dwoje dzieci bliźniąt, poozem 
zabalsamował zwłoki ich i w zamkniętym kufrze 
oddał na skład.

ślub W  kościele paiafialnym we Włodkowi
cach, w gubernii mińskiej na Litwie, odbył się 
ślub hrabianki Leopoldyny Czapskiej, córki hr. Je
rzego z Przyłuk i nieżyjącej br. Thun, z Leonem 
Lr. Łubieńskim z Jeżowa. Na ślub ten pojuohai 
hr. Thun, były prezes gabinetu aastryackiego.

Rekolekcye dla kapłanów w Sumincryum du 
cbowuern we Lwowie rozpoczną się wieozorem 18 
września, trwaó będą przez 19, 20 i 21 września, 
a skończą się generalną komunią św. dnia 22go 
września. Zgłaozaó się należy z zamlaiem wzięcia 
udziału wcześnie do rektoratu seminaryum. i

KOnkurSa rozpisują: Zwierzchność gminna
miasteczka Kozłowa na posadę lekarza miejskiego 
z roczną plącą 1000 K. Podania do 16 września — 
Wydział powiatowy w Stryju na posadę lekarza o- 
kręgowego z siedzibą w Tucboiee z płacą roczną 
1200 K, i ryczałtem na objazdy w kwocie 800 E. 
Podania do 30 września.

TrmDeratura dnia 19 sierpnia o godz. 7 rano 
wynosiła r w Galicyi zachodniej -f-14, we Lwowie 
—)-l4, w Tarnopolu —|—12, w Czerniowcacb -j-15, 
w Wiedniu -j-15, w Sricburgu-j-17, w Graou-j-16. 
w Pradze -(-17, w Tryeśeie -4 -22, w Abbazyi -| 19,
w Raguzie —{—20, w Budapeszcie —{—17, w Berlinie
-{-18, w Hamburgu —{—17, w Monachium -{-16, 
w Zurychu -{-17,. w Genewie -{-18, w Lugano
-{-1.8, w Anglii -{ 14, w Paryżu -{-16, w Biarritz
-4-22, w Nizzy-|-22, w północnych Włoszech-{-20, 
we Florencyi -{-19. w Rzymie -{-22, w Neapolu 
421, w Palermo 4-22, w Madi ycie -{-20, w Sztokhol
mie -{-16, w Peteisburgu —j—13, w Wilnie —f—11, 
w Warszawie -{-18, w Moskwie -{-12, w Kijowie 
-f 13, w Odessie -{-18, w Berajewie -{-14, w Belgra
dzie -{-18, w Bukiicszcie -{-23, w Sofii 4-21, w Kon 
stantynopolu -{-22, w Atenach 4~27. (Temperatura 
według Celsiusza)

Deszcze w Niemczech, na Półwyspie Bałkań
skim i w krajach alpejskich

Zmarli, w  Gwoiidźcu X. Michał Wójcik z za
konu Braci Mniejszych jm 52 r. życia. — W Trze- 
meśni X. Antoni Łazowski, proboszcz tamtejrzy. — 
W Przecistowie X. Tadeusz Juazczakiew.cz.

Stun powietrza T. o g 7 r?uo 4- 14 R. w poi. 
4” Ib R. par, 767, Idzie w górę. W nocy i z ra
na deszcz — ale wypogadza się

Wystarczy.
— Bardzo ubolewam, ale me mogę teraz odfo- 

tografowaó syna pani, światło za słabe.
— Ach, proszę pana, dla takiego maleństwa 

wystarczy.
^ to dobreI

— Więc wyciągaęii panu pugilares i zegarek, a 
pan nic nie czułeś ?

— Nie, panie, ja mum tuki straszny katar!

Zamian, wysyłania zawiadom enia o odbyć się 
mającym dnia 31 sierpnia 1906 o godz. 11 rano 
w kościele parafialnym rz. kat. w Wojniłowie ślnbie

wi z
kom : He.er.ie i Maryi i dwom synom: 
wf i Włodzimierzowi, oskarżonym o 
sprzeniewierzenia, jakich się sysiematyczn.e 
przez lat 12 dopuszczali. W  ozaoie rozprawy 
wyszło na jaw, że w ciągu tego ozasu ni by
ło ani jednego miesiąca, ażeby dyrekeya poczt 
nie otrzymała zażalenia na pocztn w Kutauh. 
Doszło w tym urzędzie do tego, że każdą pra 
wie posyłkę rozbijano wyjmowani z niej częśo 
przedmiotów 1 dopiero resztę oddalano odre- 
satom. Kupcy miejsoowi, gdy wszelkie zażale
nia i rek.amaoye okazały się bezskuteczne, po
częli używać urzędu pooztowegu w Wyżnioy, 
aby tylko uniknąć stosunków z pocztą w Ku- 
tach. Sympatyczna tamuiu pooztmistrza nie 
dopuszczała nikogo dc wejrzenia w jgi gojyo 
darkę — i gdy przydzielono tam w r 1892 
urzędnika pomocniczego p. Kittaja, p ten chciał 
sprawę wydawania pakunków poddać pewnej 
lontroli, „panienki" umip.ły tak dokuczyć bie
dnemu K ;;bajowi, że ten postarał się przy nsi- 
jliższej spasobaośoi o przeniesienie.

iLzprawa trwała kilka dni . wykazaśa 
niezbicie wszystkie oszustwa i pospolite kra
dzieże, których się cała rodzina dopuszczała. 
Głównego oskarżonego pocztmktrza Kozakie-. 
wiozą zasądzono na sześś tygodni cięż siego wię
zienia. Sprawę reszty oskarżonych wyłączono . 
odesłano ponownie do sędziego śledczego, ce^em 
uzupełnienia dochodzę*

Część ekonomiczna.
W.edeń, 19 sierpnia. 

(Z.) Znów były dziś giełdy pod wrażeniem 
pomyślniejszych doniesień o przebiegu roko
wań pokojowyoh, nie ufały im jednak ś>epo, 

ieoz zajęty stanowisko wyozekująoe. Bądź 00 
bądź jednak zasadnioza tendenoya targów pie
niężnych była oilna.

Na tutejszej giełdzie wysunęły się znów 
na pierwszy plan wa.ory żelazne i niemal 
wszystkie uzyskały dosyć znaozne zwyżki kur- 
sowe, gdyż spraw ozdan ie  kartelu żelaznego za> 
pierwsze półrocze b. r. wykazuje że wszystkie 
irzedsiębiorstwa kartelowe sprzedały w tym o- 
kresie znacznie więoej żelaza, niż w pierwszem 
półroczu 1904.

Z Berlina donoszą, że skutkiem wypłaty 
pierwsze' raty na sub ikrvbowane nieci iwno na 
rynkach niemieckich obiigi nowt_ pożyczki ja
pońskiej, podrożała am gotówka w ikonoie 
prywatnym gdyż bądź co bądi około 70 mi io- 
nÓ r marel gotówki wycofanych zostało z 0- 
biegn. Rząa > japoński jednak na razie pozo
stawił oałą pożyczoną sumę w Niemozeoh
na

Z Paryża donoszą, że z powodu nieda
wnej śmieroi barona Altu sa Rotszylda, szefa 
tamtejszej firmy Roti*yidćw^ rozwiązana zo
stała dotychczasowa spółka, składająca się z ba
ronów Alfonsa, Gustawa i Edmunda Roi,szyl
dów, a zawiązana została nni 1, której w ,śoi- 
cielami są br. Gustaw, Edmund, tudzież 
Ec w&rd, syn zmarłego Alf use. Kap ca tej no
wej spółki oznaczono na 50 milionów franków, 
a czas jej trwania na 2C lat.

Raąa włoski nosi się podobne z myślą 
przeprowadzenia nisbawcin wielkiej konwersyi 
5-prooentowfcj renty włoskiej na 7»%- Byłaby 
to operacya, obejmująca przeszło 4 miliar
dy lir.

Bank rolniczy we kw o\ e. Lwów 18-ego 
sierpnia. (Dziś notujemy *a 50 kg. loco Lwów 
Waluta koronowa). Piizenict gotowa od 8'00 do 
810, pszenica nowu od 7‘76 do 8*00, żyto gotowe 
od6 00do61b, żyto nowe oa 6 76 do 6*00, owies 
obroczny gotowy od 6'60 do 6’80, owies obroczny 
nowy od 5 60 do 6-76, jęczmień pastewnj od 6 50 
do 6*76, jęczmień browarniany od 6’25 do 6’6G, 
rzepak od 10-26 do 10 60, Inianka od —*— do —’—, 
groch pastewny od 6-50 do 6’7b, groch do goto
wania od 7-60 do 9*60, wyka od —•— do —■—, 
bobik od 0 00 do 0-00, hreczka od —•— do —•—, 
knknrndza now Et od 0'00 do 0-00 kuknruńza stara 
od 0 00 do 0 00, chmiel za6(  kilo nowj od 80- —

TE1KFAMY i R » P "
(Depesze poranne).

PutersDurg. Ogół dzienników jest zdanie,, 
że przez ukaz o Dumie Rosya przekroczyła 
Rubikon, dzielący ją od żyoia konstytucyjnego, 
ńe jednakże czeka ją oiężka walka z biuro- 
kraoyą.

Pet. Wied są zdania, że dla rosyjskioL 
konsty i/uoyonalistów dzień 19 sierpnia oznaczać 
będoie pamiątkę rozczarowa na. Natomiast Syn 
Otiecsestwa sądzi, że ten dzień jest tryumfom 
nad biuroaracyą. Naród jednakże będoia mu
siał zdobywać sob a dalsze swoDody dop.ero 
później krok za krok em. Dziennik Ruf jest 
zdania, że ukaz sobotni, gdyby był piaymosł 
równocześnie wolność prasy, mógłby stanowić 
gwar tncyę swobód i zasługiwałby na jympa- 
tyę. Nowoje Wremia jest zdania, że wprowa
dzenie Dumy nie stanowi jeszcze konstytncyi. 
Mimo to Dama ma wartość jako otwarta brama 
dla rozwoju kraju i juko gwarauoya, żesię za
czyna nowy porządek ayoif.

Paryi. Dzienniki z wyjątkiem socyaLsty- 
oznyoh wyrażają się uorzystnie o wprowadze
niu Damy w Rosyi i widzą w tem początek 
konstytucyjnego jej życia.

Sctiolnok (ne "Węgrzech). Wczoraj spalił 
s»ę tu wielki młyn ,,Hungaria“ W  magazynie, 
gdzie nagromadzone były wielkie zapasy mą
ki, nastąpiła eksplozyt. Ogółem spłonęło 15a 
budynków, przeważnie zajętych przez robotni
ków. bzkoda ubezpieczona wynosi 3 ru'1-ony 
koron. Prawdopodobnie kilku ludzi zginęło. 
Trzej robotnicy są ciężko poparzeni.

Londyn. Daily Mail donosi, że angielska 
eskadra admirała Wilsona przybęJzie do Ko
penhagi i S:s okholn u nie zawinie zaś do ża
dnego portu norwezkiego.

Londyn. Do Daily Telegraph donoszą z 
Tokio. Wkrótce zbierze się japoński parlament 
na nadzwyczajną sesję.

Wiedeń. Ministrowie hr. Gułnchowski i 
Gautsch udali się wczora  ̂popołudniu do Isohlu.

Yuluza. WoLorej rozpoczął się tutaj wy- 
śjig samoohodów koło miejscowości Lioasti. 
Jeden z samoohodow przewrócił się na skięcie, 
przyczem bankier Salvaire został ciężko ran
ny, dwaj inni pasaźeiowie lokko.

Odenburg. Hr. Apponyi wygłosił wozo”aj 
tutaj mowę na zgromadzeniu, złożonem z 8 
tysięoy uuzestników. Sooyaliści próbowali roz
bić zgromadzenie, jednakże ich wypędzono. Po
licya aresztowała 18 osób.

Paryż Do Matin donoszą z Portsmoutnu, 
że Witte oświadczył, iż ozuji, się wdzięcznym 
prezydentowi Roceeyeltowi za jego starania, 
ale różnica zdań międzj Rosyą a Japonią w 
sprawie oddania Saiehalkiu i odszkodowania 
wojennego ,est tau wielka, iż porozumienie 
jest niemożliwe. Żądania Japoni’ wydają się 
W lttemu wprost obrazą dla Rosy' i Rosya pod 
żadnym warunkiem nie może się zgodzić na 
kompromic w tej mierne, Z drugiej strony 
oświadczył pewien japoński dyplomata, że Ja
ponia ani na jutę ustąpić nie może. Wobec 
tego nieuniknione jest zerwanie rokowań.

H O T E L  E U R O P E J S K I .
ALBEBT SZKOWRON.

Lwów — Plan M&ryaoki.
P-zyjech&li dnia 21 sierpnia PP hr. Gro

cholscy z Rosyi. N. Petrakiowicz z Warszawy. 
L. Czaykowsf z Soknlca. X. J. Nowicki z Wo
łynia. A. Weinberger z Nadwómy. P. Flięgł z 
Pi agi. E. Markub z Buaapesztu. J. Drobniewicz z 
Rozwadów— X. Przeżdziecki z Warszawy. J. Long- 
chanrpo z Borysławia. X. J. Lewiński z Winnicy. 
J. Nikorowicz z Warszawy A. Urzędowscy z Łu- 
kawic. W. Lang z Wieczorek. Starosta Punloki z 
Horodenki.

FRm N C JSK I
P i . o Maryaoki. 

z komfortem urządzony, pil-

H O TEL  
Lwów —

Pierwszorzędny hotel 
zneńska restauraeya z pokojem u o śniadań, cukernia 

w miejscu
f ja yjejjjuBŚi dnia 21 sierpnia. J. Dawidowioi 

z Brzeian. J. Hubei- a Pragi. L. Łuckerkandl ze 
Złoczowa. B. Kallnowsfai z Czerniowiso. E, flknncz 
z Rohatyna. F Kamiński z Klodna. M. Sznk z 
TarnnbrŁepu. E. Nechay z Kałusza. J. Trabausr z 
Wiednia. S. Rosner zs Stanisławowa. G. Sonen- 
schein i S i esensaft z Wiednia, J. Erzysztofo- 
■ icz z Artasowa. W. Jasionowski z Sebastopola.

. Rosenbaum z M iednn „ J. Zapalińscy z Trem
bowli. A. Lgocki z Nowego Targa. K. Doboszyri- 
sk-' z Erakowe, S. Sediaczek z Wiednia. A. Mo
rawski z Przemyślan. F. GrzybowpLi z Jase. 
J. Zeitleben z Zahajec. J. Ingwerowie z Tarno
pola. J. Dłuski z Łanowiec. J. Łukumski z Lands- 
«arga. W. Wiśniowski z Załoziec N Wo/tkow- 
sl z Grzyinałowa. J. Cielecki z Byozsowiec, 
N- Wierzcbleyska z KaDarowito. 1

n f d e r  l a n c ,
Bubryl* ta nls Dochodzi od Redukcyl, nis hien. to* om 

ta il% na tiebie żadnej odpowiedzialności

iDGUST
cadmy i Kantor

pod flrm%:

SGIELLIOIRG i- SYK

(uepeize popołudniowe).
OedenDurg (na Węgrzech) Na wczoraj- 

szem lndowem zgromadzeniu wygłosił tu hi 
Apponyi mowę, w której naszkicował najpierw 
przebieg -onstytuoyjnej walki, rozDOCŁętej d. 
19 listopada z. r. a następnie wywodził, że 
obecna opozycya przedstawia rzeczywistą wolę 
narodu. Jeżeli Monarcha o tem wątpi, niech 
zwróci się jeszcze raz do nerodu; jeżeli naród 
chce, go może odstąpić od swych żądań; ms 
do tego prawo. Lec* mowoa nie radzi cego, w 
tym wypadku nie przyjąłbj ponownie manda
tu. Błędnem jest mniemanie, że koaiioya wy 
sunęła na pierwszy plan tyiko żądanie na pi lu 
wojskowem Koaiioya równie dobrze ogłosiła 
cakż“ inne żądania narodowe i nie zapomina o 
Dostulatacl materyalnych, któryoh nie można 
skceważyt.

Z kolei wypowiedział mówca własny swój 
pogląd na sprawę powszechnego prawa gloso
wania, ubolewając, że socyali. 01 poszli na lep 
rządu. StrouLictwo niezawisłości dawno już tą 
sprawę umieściło w swym progi amie, lecz za 
żaaną cenę nie zrzeknie s'e swych żądań na 
rodowych dla tegc , aby zdobyć powszechne 
prawo głosowania. Gdy przyjdzie ono do wła
dzy, wówczas kweetyę tę niewątpliwie prze
prowadzi.

Budapeszl Baron Pejeryary udał się dziś 
do Idohlu : będzie jutro u Monarchy na posłu- 
ohanin.

S.ri s.~u 0 Zebrał się tu 52-gi generalny 
wiec katolików z oał^oh Niemiec Przybyli de' 
legaoi także z Pzwajoary-’ i Fianoyi.

Chrystyania. Zarządzone przez norweski 
związek ptayniozy głosowanie w sprawie roz
wiązanie unii ze Szweoyą wydało dotychczas 
naptępnący wynik: 190 000 osób oświadczyło 
się za zerwaniem unii, za utrzymaniem zaś jej 
ani jedna.

Warszawa. Sooyalni demokraci urządzili 
wezorej w pewnym domu przy ulicy Mokotow
skiej tajne zgromadzenie. Policya wkroczyła 
aresztowała 27 uczestników. Jeden z nich usi
łował ujść przez dach, zkąd do ścigających go 
żołnierzy dał 11 strzrłów "W końcu próbował 
popełnić samobójstwo lecz mimo to dostał się 
w ręce policyi

Na dziś zapowiedzieli socyaliśc powsze
chny strejk, jako manifeitaeyę przeciw nkazo 
wi o Dumie państwowej- 1

Esbierk (w Islandyij. Angielska eskadra, 
która udaje się nr morze Baltyokie na mane
wry, złożona z 10 liniowych okrętów, 7 krą
żowników i łodzi torpedowej, przybyła tu wczo
raj w południe. Dziś przybywa 20 torpedow
ców. W  najbliższych aniaoh odbęaą się uro- 
ozystośoi na cześć eskadry.

łjwow, Karola Ludwika 1
kupuje i epriedaje wszelkie listy oastuwne, chUgzcye, 
zkoy-, losy itp., orar poieca do losuirania 15 sierpnia 

i  5 wrześni, h. r.
P  R  O  H E S Y

nu j-procentowe losy anstr Zakiada kret*, a.jmskief > 
I lul II  emisyi po K. 5.60 wraz zn stempieo) 
Wydawnictwo gazety losuwań „Nadcieja-.

L w ś r  21 sierpni. (Z izby handlowej).
Obliozeuij w walnoie koronowej.
Akcyr sa sztukę: Kolej ga.. Karolu Ludwika pc 

Kyror —-— do -.—. Koie' Lwo—sko-Osiera.-Jaa^s
po 400 koi, Łu.— dc 68P —. Bank. bipotecznugo po 
^  Koi. 558*00 4o 568 00. Akcyi gańbarai w K.eazowis 
po 40!) kor. —-— do — •— . To w. budowy wagonftw

Sanokr po 600 koron — 820 Bankr dl» handlu
i pra. my sil pc 40C* k. do 80O-— .

za i.X) K.: 3al- tani. propinacyjnego 4 pro 
99.80— 100*50 Bukowińskiego fund. roi 5 proo. 102.aO 

■ Kor*, Banku kraj. 6 proo. (II em.) 101.60 d" 
000.0 ) Aoirun. Banku kraj. 4 i pół proc. (Siej emisyi) 
i.01.50 102.20. Komun. Aaa 1 hnj. (4*j eir.) 99.50 do 
100.20. Kolejowe lokalne Banki i kiajuwago 4 procentowe 
po 20 1 korm 99.50 do 100,20. Patyczki kraj. ■ .oku 1878 
4 fi proo, — do — . 4 piao. z 1898 r. 99.70- 100.49 
nuaste uwowa 4 proo. po 2('0 koron 96.40 do 00.00 
40?!, po 200 kuron 101.10 do 10l.Su.

LiSty z a t la w n e  ar i0( K.: Ban. hipot. gaiio. 
pro loe. w 60 lat. 1  10 proo. pren. 111-26 do 000.0U, 
. 61 pror, los w 6 lat 101.80 dc 10200, 4 ;roc. los
60 1żt 99*00 do 99-70 Bana: kraj. 4 i pół pr . los w 

5: W  101.60 do 102.20 Bank:: sraj, 4 proc. lo# w 67 la 
99-80 do 10( .60 Tow. kred. Gal. ziemskie 4 proc. (I emi- 
-ya) 99.80 do 00*00 4 proc. los w 41 1 pół lulaoh 99*8** 
4o —*—, 4 proo los w 56 lat 99 80 dr 100-6P

W  oj na.
Paryż. Do New - Yord - Herald donoszą 

portsmoutn, że opór przeciw ustanów enia są
du rozjemczego w sprawie spornyoh punktów, 
słabnir : Według oświadczeń ia Witłfego; Łoi a 
t otowa jest zgodzić się na ustanowienie sądu 
rozjemczego. (Dej eszi ta jest zupełną niedorze 
cznością Przyp Red)

Paryż. Ecru ai .Pon,° zamioszoza cprawo- 
zdanie o finansaoh Japoni*', które nie pochodu, 
wprawdzie z kół oficyalnych, ale w aaidyin 
ranie od nadzwyoaa* dobrze poinformowani^ 
osoby. Relacya ta, przedłożona carowi liikoła 
jowi, stwierdza, że zasoby Japonii są wyczer
pane i źe tylko pożyczki umożliwiają Japonii 
dalsze prowadzenie wojny. Pożyczek tych 
udzielano Japonii w tej nadziei, żt Rosya za 
płaci jej odszkodowanie wojenne. «. “śiiby Ło- 
sya tego odmówiła, to Jammia byłaby zgu
bioną.

Ruch pocląpów kolejowych.
wolu ■ od 1 maja 1905 wedńif* czasu środkowo - europej

skiego.
P rz y c h o d z ę  do L w o w a :

Z Krakowa: 2.31*, t.30, 8  40*. 6.00, 8.60, 5.25, 9.50* 
Z Bies*< *■»: 10.3S
Z Peć -oiooiysk na i worzic głusrny): 2 .30  7.20, 11.65. 

5.80. 10.20*; ua Podsajucse: 2-15, 7.00, 1) 8 5 15.
10 02*.

Z Osemiowieo: 12 20*. 1.40, 6 10. 5.45, 9.10*
Z Kołomy.: 10.0"
Z Stanisławowa 8.05.
Z Bawy i Sokala: 7.50.
Z Jaworowa: £.18, 4.82.
Z Jambora: 8.16, 1.50 9.Z0*
Z Ławeeanego 7*29, li*45, 10-50*.
Z Tuohl- 3-45 iod 1616 d 8019).
Z Belsca 5-00.

O d ch o d zą  z e  L w o w a :
Do Krakowi, 12.41 fr, 8 .2Ł , 2.80,4.15* 8.86, 8.85* 11.00* 
Dc Bzes*o*”a 4.10.
Do Pou.woloozysk s dw. głó: : 2 .0 0 , P.80, 1055, 9.00* 

11.05*; z Poda-ccai : £.|3, 6.48, 11.15,9.28*' 1.24' 
Do Oierniowiei : 2.51*, 2  4 0 , 6.15, 9.20, 10.40*
Do stryja. 11.10*.
Do Bawy i Sokala: 7.80*.
Do Jaworow 1 .56, 5 58.
*>0 »  .mbon : 9.00, 4.20,1C.55*
Dc Hołomj i iZyoaciowa: b.50
Do Prsemyśli- Onyro- a : iC.95* (od 1/b do 80|9).
Dc uawoo*u 1 > 7.80, 2.55, 6.26*,
Do Bełacr 11.10.

Pociągi lokalne.
P rz y c h o d z ą  do  L w o w a :

Z Brzuoh.jwic: (od 14 mair do 10 wrses iii' 6.50, 7.60. 
9.5?, przedpołudniem, tyim * niedzieli i rs kat. 
święta, 1.4C, po południu, tyła w niedzielą i rz, 
kat. święta 8.05, 4.16 6.00, 7.41*, 8 65* (od ’ 4jF 
10 9 włęoznie).

Z . onowa: 8.18, 1.15, toi j 5 do 80|9) 4.85 1.45* (od 1415 
do 10!©) *od 14'6 do 10lp w niedziele i świę- 
ta).

Ze Szoiaroa. 10.10* (od 1|6 do 10|9 w niedziele i lwięta) 
Z Luaienir W.: 11.62* (od 14|5 do 10|9 w niedz. i święci'

O d ch o d zą  z a  L w o w a :
Do Mrzuchor-ic (od 14 maja do 10 wrzaania) 5.501, 8.80, 

(trlko w niedziele i rz. kat. i święta) 12.8(. po
południ'. (tylko w niedzi3le i rz. kat. święta) 2.1C 
8.20 6.10; 7.80*, 7 55*

Do Jancwa: 6.56, 9.15, (od 1{6 * j  80|9) 1.85 (od 14|B do 
10|9 w niedziele i w. każ* świeU), 8.08, (od 14 
maja do 1C września) 5.5e 

Do Szczeroi 1.65 (od 1|6 du 1019 w niedziele i święta). 
Du Lubienia W.: 2.16 (od 1416 do 10|9 u lLedi i święta). 
Do Bawy Buskiej 11-16* (kaidęi niedzieli)

U w a g a . Pooięg P  IB :»zzne drukowan s literami 
tłustemi; pooiągi nocH ozn. c j o i  - sę gwiazdki Pora 
nocna ics zię od godi. 6 -rietzór do 6 mir. 59 rano.
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Prawdziwa miłość,
(Z francuskiego.)

(Ciąg dalszy.)
O kilka kroków od gianrów, których zda

wał się nie widzieó, Arab, zwrócony „warzą kn 
kiecce, modli? się na swej opończy, rzuconej 
pou nogi w rodzaju dywanika.

Panna de Qtnlliaue patrzyła na niego, za
zdroszcząc mu, iż może w obliczu całego Świnia 
odzywać się do swego Buga z takiem przeję
ciem i skupieniem ducha, jak gdyby si<j znaj
dował w ustronnej i cichej modlitewni.

Powol; jednak duszę jej ogarn al wielki 
spokój i me dziw : pod tą szerokością geogra- 
ńczną wszystko jest Intwem, prosoem, pewnem: 
zarówr ohleb powszedn w tern życu, jak 
i wiekuista rozkosz w przyszłam

Po raz ostatm w adalnaj sali przy ave- 
nue Boulaq Teresa, Albert i Krzysztof mieli 
zasiąść do pożegnalnego obiadu.

Przy deserze margrabia chciał wznieść 
zdrowie podróżnika.

— jest się w prawdziwym kłopooie—rnekł— 
gdy chodzi o wyrażenie życzeń człowiekowi, 
który, jak ty, nie żyozy sobie niczego. Poprze
stanę więo na ;ednem, a nikt lepiej oaemnie 
nie zna jego ceny , Obyś, \oohany przyjaoielu, 
mógł dożyć sędziwego wieku! Jeśli i o to nie 
dbasz, zapomnij o moicn słowach. Odwiedziny 
twoja były dla mnie takijm dobroda lejstwem. 
iż o wy Jezdnio twoim myślę z niegodną męż
czyzny tiwogą. Zdaje mi się, że gdybyś mógł 
zostać... Ale ty nie możesz...

Słowa te wymówione były tonem błagal
nego zapytauid.

10) Oczy snchounka wpijały się w przyja
ciela, choąc wyozytaó z góry odpowiedź, jak
kolwiek łatwą była do odgadnienia.

— "N ie możesz tego zrobić—mówił mu wzro
kiem. — Gdybyś jednak mógł, kto wie, ozy 
nie Jokazałbyś oudu?

Sćnao potarł ręk} czoło dla odpędzenia 
jakby natarczywej myśli. Następnie zwrócił się 
do obojga rodzeństwa, uhoó siostra nie odzy
wała się wcale.

— Opowiadałem już państwu — rzekł — co 
zmusza mnie do powrotu do Francy’ . Za kilka 
mics. oy spotkamy się tam znowu wszyscy, tak 
ja t tu jesteśmy.

Krzysztof wzruszył ramionami niecierpli
wie. "Wiedział dobrze, że było to niepodobnim.

— Odjeżdżasz jutro rano ? — spytał nagle.
— Pociąg wyrusza o dziesiąte,, Wpadnę tu 

jeszoze, aby się z tobą pożegnać.
Pomimo wspólnych wysiłków rozmowa 

szła kulawo, wkrótoe też margrabia powstał.
— No, żegnaj — rzekł do Senaoa — mnszę 

sią położyć. Wyoieozka dzisiejsza była zanad
to męcząca dla takiego, jak ja, turysty. Po
trzebuję odpoczynku.

Po wyjśoiu przyjaciela Albert, odwróciw
szy się ode drzwi, u rżał pannę de tJu?Hiane 
z twarzą, ukrytą w rękach.

Po por«satniu je; pieców można Dyło po
znać, że płaoze. Zbhiył się do niej i rzekł pół
głosem :

— Jeśli par- stracisz ouwagę i moo ducha 
to któż je mieó będzie ?

Na te słowa Teresa odwróciła się.
— Masz ps a słuszność — rzekła. — Zbrakło 

mi odwagi, leoz tylko na ohwilkę. Jest io kara, 
iż jak tchórzliwy żołnierz, -ozbroiiam nę wobec 
nieprzyjaciela. Była to obwiła zapomnienia.

A  lon także się zapomniał! Zaozynałjnż przy
zwyczajać się do tak rzadkiego widoku, jakim 
jest widok szczerego przyjaciela. Par jeden juu 
pozostajesz. Inn i! oob! to megocuiwoy! N L  
zdobędą się nawet na kilka słów listownej po 
cieoby. Biedny mój braoiszek! Byłeś pan dla 
niego ostatnią deską zDawieuia: zaledwie się 
jej uczepił już z rąk ją puścić musi. Oob ! oze- 
mużnś pan do nas zawitał!

— Przybyłem tn me z mojej woli i nic z 
własnej oohoty odjeżdżam. Takiembyło zawsze 
moje żyoie: płynęło bez pożytku dla drugich 
i bez przyjemności dla mnie.

— Żyoie jast dla wszystkich jednakowem. 
Nikt nie nniknie praw jegc, Patrząc na pena, 
możnaby sąazio, iz mniej od nnyoh krępuje 
oię niumożnośó. Leoz i pan także w danej 
obwili zmuszony "esueś wypowiedzieć słowa, 
które oię tak oburzają: „Nie mam ozasu", „To 
kosztuje zl drogo".

Mówiła z rozdrażnieniem gorąozkowem, 
na które przykro było patrzeć, gdyż wielkim 
mnsiał być zawód, oo obalił równowagę tak 
silnego duoha.

"Wiotka jej Lbió pochylała się, jaktrzoinf 
za powiewem wiatru

Dla omszenia łez z tych pięknyoh oozu 
każdy człowiek z seroem oddałby żyoie.

— Do śmierci nie zapomnę oólu, jaki 
sprawiła ta obwiła — odezwał się Sćnao gło
sem bezdżwięoznym.

Teresa wstrząsnęła głową.
— I  dlaczegóż miałbyś pan c tern oamiętaó— 

mówiła z goryczą. — Uzemże jesteśmy dla pa
na? Co znaczymy wobec prooesu, w którym 
ohoazi o tak doniosłą sumę? O! dziękuj Bogu, 
iż żyoie twe idzie po gładkiej drodze.

— Nie tak gładkiej, jak się pani wydaje, to 
pewna.

Milozelii przez chwilę. Sćnao rozumiał, 
iż powinien ją zostawić samą.

W  myśli „zuzał ałćw pożegnania, choć 
oznł dobrze, że ookolwiekby powiedział, wyda
łoby się błohem tej kobieoie, upadaj ąoej pod 
bizemuniem tro Ik i niepokoju. Rozmyślał 
przy tein o jujrcs, u szeregu dni następnyob, 
dni ponurych, nierozjeśu"onycb jej w dc iem.

Nagle odezwał Sxq głosem Stłumionym, 
niewyraźnym ‘ .

— Gdybyś pani przypuszczała — rzezł — 
iż zdałbym się na oo jej bratu... przedłużając o 
dni kilka...

W  pioiwszej obwili, sądząo, iż Sćnco y o - 
pozyoyę tę robi prze- obowiązkową vr wielkim 
świeoie grzeczność, wstBżąsnęła głową z ironią, 
która odnosiła się bardz ij do owego świata, 
niż do osoby Alberta.

— Pan me masz ozasu — rzekła gorzko
Z porywczością, właściwą jego onarakce

rowi, poozął nalegać.
— Powiedz nu pani jeno, żobym został.
— No, to zostań pan — rzekła Teresa, pod

niecona tą rozmową, nie zdująo sobie dokładnej 
sprawy z tego wyzwania.

Żaninj zdoióła się opamiętać i po ć zna- 
ozenie słów właBnyob, Sćnaoa jnż przy niej 
nie było.

Wyszedł, skłoniwszy się jej głęboko.
Mistress Crowe, niemy świadek te; roz

mowy, nie zdziwiła się woale, iń Albert od
szedł, zapomniawszy się z nią pozj0nać.

Siedziała z zapartym od iecńem. Zdało jej 
się- że ma przed sobą dwoje dzieci, budują
cych domki z kart: bała się obalić je sweir 
tobmeniem.

Teresa, be2 nojmniejazt , <10 prawda, słu- 
iznośoi, uozyniłr ją odpowiedzialną za to, 00 
się stało.

— I  ozemnżoć t ę pani nie odzywała ? — 
rzekła. — Pan de Sćnao gotów jest pomyśleć, 
że pomoo jego jest mi istotnie potrzebna. Mó
wiłam jak osooa, pozjawiona wszelkiego roz
sądku-

— Nie — odparła mistresi Crowe — mówi
łaś pan", juk osoba, która ma oięzuie zmai- 
bwienie i któro do dnia dzisiejszego nie wie
rzyła w ludzką p ■zy iżń.

— Ten Człowiek, nie znając mnie, gotów 
wziąó za obłękaną... Cała nadzieja, że za go 
aziną zapomni jnż o wszystkim.

Llandku, pochylona nad kanwową robotę, 
milczała.

— Wozak niepodobna przypuszczać — mó
wiła Teresa z oorar wlększein wzburzeniem — 
aby tz: ,1 na seryc te nierozważne słowa. Oi 
na  i odjechać. San m." to tłómaczył. Umorła- 
Jyn- ze wstydu, zobaczywszy go tu jutro. Wszak 
on już nie wróć", nieprawdaż?

— Pizeoiwnie, sądzę, iż ujizymy go jutro 
woreśiiiej nawet, niż zazwyczaj.

— Chcesz pani powiedzieć, żc wstąpi, aby 
się z nami pożegnać przed odjazdbm.

— Pan df Sćnao, pewną jestem tego, nłe my
śli już o odjeździe.

— Czyżby do tego stopu kocuał mojego 
brata!

I  <e było odpowiedzi.
— Na miłość boską. mistress urowe, odpo

wiadaj mi, gdy się do c.cbio zwracam. I  oóż 
o tern. myślsz?'

— Ma! moje dziecię, powiem oi, skoro tego 
ohoesz koniecznie: myślę, że hrabia de Senao 
oddany oi jest uiałem i uas—,

(Ciąg dalszy nastąpi).

Niebezpteczeńatwd lata.
Lato jest dla przewainei części lndskości najpie^niejsię porę roku. Przynosi uary przy 

rody w najoofitssej ilości oo przecież jest najważniejsi^ rzeczy, przynosi dla t iesliczonyoh 
rzess pracujących mdzi dni nrlopn, hm wytohnienia. Z jaiiemże to rtęi sniemom wvczeknje 
'mysłowy rojotn k urzędnik, nauczyciel, nadejścia owym wzpaniałycb dni, frtóro mu umo

żliwiają opuszczenie dnsznej pracowni i pozwalają wybiedz do wopaniałej przyrody, do iy- 
*iozucgo boru. na mi jestatyczne wysokości gór, oy ciało i duoha prkr-rpió i nowych nabn ć 
sil do przyszłej uciążliwej i yniszczająoęi pracy. A dla aorastającej dopiero, młodszej połowy

lud. koś ci ojnuczŁ lato okras ...lj wyższego szczęścia, jazda z izby zzkolnej precz z książkami, 
wakacje! To jest tenorem radosnego uozncia, Ltora młodsiez przenik , gdy szkoła zamyka 
swe bramy i rozpoczynają zię wazacye. A  jakżeż znawiennie miał:, p i  r  i  retnia n. mło
dociany nstroj, który stosownie do dzisiejszej, aż do granic nożliwtśoi idące,, intensywność, 
i obfit >śoi mat ryaiu szkolnego, nadmiernie pracuje ! Blade licu dostają a jwrót rumieńce, 
zapadła pierś rossjerza się l  ogie uczucie siły rozpiera, młodzieńcu c łonki i ze świeżą chę
cią do n:uki młody uozeń, gdy uż ;ł ostatniego dnia wakaoyj, przystępuje napowrót ć~ swej 
pracy. Ale i niektóre niebezpieuiuństwa zpro audzs pora letnia, jak ohoroby, które głównie

pesrod dzieci w najdelikatniejzzym wieku .tystępują zilnie. Setki pośróf kwitnących dziatek 
nmier-^ą w l e c m  bi. ; : Oobreną pi joiw tej ohorobie stanuwi ato'i rozumne niemowlę, 
cia . dżywf inie, jakie najlepiej cjięga ji,  Uufekcgu mąozką z mlekiem Mączka Knfekego zpi. - 
\ria, że mleko w kołąpku dliecdeol est zatwi. j.ic. do strawienia , a zmniejszając kićni nie w je- 
litach (tanowi dla zarodków ohorobewyah nii zjrzyztną glebę. iVogóle mączka Kuft,i..go nrzez 
zawartość części qdżyw*zyoh czyni cały ustrój, a więc akżu żołądek i jeliU  dzieoka odpor- 
niejrzeui na w izeikie zarodki chorót Najczążoiej y.ypadki biegunki dotyczą diieoi niedoita- 
tecznia lub nierumnie żywionych. Oby matki korzystały z tego Lwroaenia im nwagi nn śro.'sk 
od dawna sa dobry uznany.

h a n d e l  w i n  1 d e l i k a t e s ó w

% L u d w i k a  J u l i u s z a  S t a d t m i i l l e r aprzy pf M a r y a o k i m  5 ,  H o t e l  F r a n c u s k i .

i Piwo Hoiirt, kłodowe Maltzym, sło- B |  to 
^  do we cukierki i ^andol Kakao.

m . . . f ' ' 1 - *"■’ 1 rl u
■ ----------- - ■ " ■ i . jOOOOOOot)OOtżOc-

Ogrzewania, studnie, pompy, łazienki, motory ropne K u c i i c i f c

Chyfewsl i 1
B Iupo techniczne

T j W ó -w ,  J T . o p e r n i k a .  1 5 a .
R eprezentacya: Kr-aków, ul. szew ska 23,

Wszelkie urządzenia mechaniczne.

I umiejąoy zdrowo i uczenie gotować za • 
| a sa  jako chłapią kredenso*,, w rasie 
I odpowiedni oh kwalifikacji zaraz miejsce 
iu 'Jdri*. losya od 6 fi nawet dr 12 

I miesięoznia jeśliby miał rekomenuany j  s 
rięk. „jo 4won. Pierwszeńatw kuchta 

ogrodniczek Oferty BiuPO w ziem ii • 
w  SoUołuW ZiTiego „wór. Oferty 

nie uwzględnione bezSo Ipowiedsi i iwro- 
ta. Wrasie aiopuyjęoia kosztów podróży 

nia skraca się.

_ _ _ _ J o ^ O O O O t
S tą p ili na dwa konie saras do wy-

j injęeia. Ulioa Zy lil,, iosa 07.
Panna znSJjąca się aobrsu nu krojn 

j i kwieazyinie najdź* .rai zsjęoii w 
omu prywatnym Zg.oszani Binre ogfo- 
zeń Sokołowskiego. Pasaż Himsmana.

liiibłT polny ZdflM ala pspolany liejslicl

jeżeli się go wymiesza s cementem i przerób m  ce{)łę, dnctlów kI, 
i>lyty na poaadzki I ś c ia n /, żłoby dla bydła, s-ury wodocią

gowa i cembrowania atudzienno.
Niema tańszego I lepszego materyału budowlanego dla miast i wsi.

Nowe wyśmienite maszyny ręczne nawet przez nie wyuczonych 
robotników do użycia przy damę, dostarcza

Leipziger Cement indûtne Dt GASPARł & Co
MarkstadS, Koło Lipska.

=  Prsysłeno próoki (d kg plaska rosbierau-y bezpłatnie.

'I

linscrowany prospekt Kr. 221. ż%duó można be. płatnie. — Nosa .astq- 
poa iest obecnie w Głalioyi. Kto sobie <igoż odwiedź, uy życzy, niech nas 

krótko zawiadomi. — Koszta żadne,

M y korespondujemy w języku polskim.
| ^ -  Dachy z cemenlowycn dachśwcK są najlepszą ochroną 

przed niebezpieczensiwom ognia.

P o d  z a s i e w y  j e s i e i m e

poleca

N a w o z y  s z t u c z n e
I. gal. Tow arzystw o akcyjne dla przem y

słu chemicznego
(przodtem  Spółki kom. Juifona. W a a g a )  

w e  L w o w i e ,  u l .  A K a d e m i c k a  1 . 8 1 - p .

Na żądanie wysyła ŝ ę cenniki odwrotnie 
i  op fa tn .3

;■ • a ł-  ■.

£> D ro b n e  ojg łezzen la .

Skład Płócien K orczyAsklct i
bielisny got„^ńj we Lwowie Haliob i 16. 
^oleo. kompletnie gotowe wyprawy śln- 
bn ”Tri s z pościelę id złr. 20Q.

ckoj, przeapokój kuobnia, pokój, 
dla słnżby z ,jzy is eż iośi.l_rui n' 

Lwernicb ego 12 ao w ynajęcia od 1. 
września. Wskaże dozorov

D y s t y n g o w a n a
młoda kob sta samoistna bardzo 
łagodnego usposobienia oboiai by 
towarzyszyć scarszej damie lnb 
mężozyżiiie w podróży także jako 
opiekunka nerwowo chory uh. Ła
skawe zgłoszenia poste rest Lwów, 

W. R,

Pożyczki
załatwi; sa kondyktem i bez kcadyktu 
dla P. T. ui ;aników i oficerów w o- 
gdlnnści profesorów, wielebnego dacbo- 
aeiistwa, nauczycieli, ataryui y, adwo

katów i aptekarz; Reprez^ntaoya  
„Beamten ererm  «e  L w tk le ,  
  ul. Kopernika 7.

Były nauczyciel
w sile wieku inteligentny pracowity i 
nczciwy pos<*nkuje po idy jako zontrolor, 
rachmistrz itp. przy dworaeh lnb prrjd- 
eiębiorstwacb. Moi. sr,rasem przygoto
wań dc l kół Ind. lub wydz ZgłoiZ**- 
nla A. i .  K. pozte restante C zer- 
niowcc z a  okazaniem  kwitu in 
__________seraluwego.

Rządca ekonom
szkoła roloioza dłuższa praktyka, 
średni wiek, żonaty, najlepsze re- 
ferenoye z wzorowych majątków, 
poszukuje posady zaraz lub pierw

szego listu pada.
Ftz; Jor reztunte L Ijk o  2 u .

Winogrona stołowe
wybrane km i brutto 5 kg. 8-50 h Brzo
skwinie, jabłka, grnszki, iliwki. ananai 
melony etc. dostaresa w najlepszej jako

ści it urno za pobraniem. 
i ml. Juz. atenaui i.kl ori owoców 
i właściciel winnic Ung. Wei.gkircban.

rrrrrn iiH iS M
Utrzymuję na składzie 
dzienriŁi zagraj liczne:

franenskie.

Figaro  
Journal 
Gauloie

angielskie

Daily Chronicie
rosyjskie:

Nowoje W rcidia
niemieckie

Frankfurter Zeiiung
81. S o k o ło w rK i, Biuro i denników, 

P u a l B insrrj—  9.

■  a . ■  ■  ■  ,■

i itłalzie czasoiii- 
zairaniczie

F r  inouskle hum orystyczne:
Fin de slćold, Ffou-Frou,' Jean 
qul rlt, Journa p. tous Rlr Ri- 
re et galanterie, Sourlre, Vlt su 
culotti rouge, Biblloteque mod.

Anglelskit :
Frys Magarln., Stcand Mdgaziho, 
Wiuu World i)Aaua7ine, Cu ront Ll- 
lerature, Ladlett Fieli The IClng 
and his Navy a Army, Outing. 

The Tatler.
W h s k le :  

boiiienlc? dal Corrlere. 
R osyjsk ie : 

Oswobożdienie, Szut (humoryst.)

S o k o ł o w s k i e j
Binro dsiennizów, cs»s„pi-m i ogłoszeń. 

Lwów, P a s a ł Hausmana 9.

•eoseeeeeeeeeeeessfl
Poszukuj naaoiyo:ei' i magiem d a

dsiewe.ynki dsiewięeioletniej na >rovu- 
cyi Konieosna znajomość muzyki, 2-gfu- 
.. mim, Binro dzienuików Baobstaba pod 
„Angielka*.

!!Juź wyszedł!!

Kury er kolejowy
' Taźny od 1. maja 1905

Rozkład jazdy pociągów osobowych pospieszny en w Ga- 
licyi i Bukowinie.

Połączenia do miast za granicą d.0 flilejSC kąp ie low ych  
ornz ceny biletów do wszystkich ot&cyi.

Cena 30 hal. z przesytką 35 hal.
Do nabycia w Biurze Dzienników we Lwowie Pasaż Hausmana 9

we wszystkich trafkach.

Pisarz ekonomiczny
po kawalerskc na wist energi
czny, słażbisty, sumienny, trneźwy 
znajdzie zaraz umieszczenie. Od- 
pii.v świadectw i zgłoszeniu Biuro 
Ogłoszeń Sokołowskiego Lwów, 
Mtbaieoznie od 10 fł. do 20 ii. Mi- 
siąo próby "W razie nfeprzyjęoia 
kosztów podróży nie zwraoa i c- 
urty nie uwzględnione bez odpo

wiedzi i zwrotu
o o o o o o o o o o ^ o o o o o o o

6 pokoi
salon duży * balkonem, przedpokój, po- 
&ój dla slażby i pi r lualeśytośo: ł .  [ 
piętrze, ulica Piekarska 16 od 16 listopada

do najęcia.
C ^ O ^ O O O O O  O O O O Q O G S © ©

hybołóstwo!
Najy.iękssy wybór wsselMoh pr.yi/orów

u Alojzego E ibnera
we Lwowie, Rynek 3ft. 

Cenniki illustrowaue darm u i 
o płatnie.

J l a j n o w t t z e  w y d a n  n i c t w a :

Ksifafui Spółki wydawniczej Polskiej w Kralowie
(Bajfinnen w c. k. Ursęd-ie pjost. kasy cssciędnożci, 1. 809051). Telefon 1. 029,

O. Bernard Łubieńbai

Ijfti i i  s i .  Braia Gerarda Majella
Iza Bkdgeu

Ta, Itlrą Miisk a ta Itlra nie 
lulała.

Powieść z angielskiego >rsełofc >n* p .rem 
Janinę S.

Coca Kor. 2.40. w or-»wie płóciennej 
Kor o.40

«e zgromadzenia 00. redemptorystów. 
Drugie wydanie.

Uena 8 Kor. —  W  ozdobnej płóciennej 
oprawie 4 Kor.

J. Burokbkjfdt

Kultura M im  we Włoszecn
Tłumaci mie wedlng VIH. ydama, „ i 
cowanego przez Ludwika Geigera.— Da a 

obsaci 3e tomy.
Cena 12 Kor. — W ozdobnej oprawi. 

15 Ker

Julian Klaozko

kancltrze
Es: żę Gorcsakow — Kziężę Bismuk 

Z rranuuzkirgo pi - ełożył ta z, woieni0ui 
autor. Karol Scipio, z przedmowę St.

Tarnowjkiego 
Oen- Koi. 4.— , w oprawie płóciennej 

Kor. 6.—

Sabina Mysłowska

Obrazki z życia
Treść ; Milasi.ńl a. — Czwarta s rzędu. 

Z jedn go pnis
Cenr Kor. n.4C. w oprawie płóciennej 

Kor. 8.40.

jwe Lwowie- Pâ aż Hausmana 9.
Wydaje-:

B I L E T Y  Z E S T A W I A L N E
IF^brbcbeinhefty) kom błPO W aite-O K ręir , (EUndreise) i p o w ro 
tne dc h.zyztkioh i ze wssy. tnuc zniejzeycn miejscowości La- 
ropy z ważnosoit 4 0 — 6C I 9 0  dni I onual m od  12 - 3 L  p ro 

cent od oet normalny.'

D o  W k d b i l b  z i r a in o ś c lą  i .5  « n * .
Ma obecny sezon'

poleca się zeszyt j^zdy po rrotns i  dpowieunim opustem do wszy- 
stkion miejscowości południowy oh jak :

Biarltz. Flume (nbbaiyO  W eneeyi (Lido), Triestu, Ci. ■ 
prl, Meapwtu, Mlzzy, Floroncyi, Rzymu etc

Do fis r lib td c . W ro o itw .a  Drezna. U p sk a , Berlina B re 
my, Ham burga, P a ry ża  z ważnością 4 6 - 60 l  90 dni.

B I L E T Y  K A R T ONOWE
ew y lt łe  ńt w szy stk ich  s t a c j i  w k r a ju  1 M g r a n lc ą ,

Sprzedał wszelkich rozkładów jazdy i przewodników.
Zamówlune bilety na prowinovę wysyła się za zailiozką 
pooztową lub też z? pos/ediuotwen odbiośnej staeyi kolej.

Przy zamówieniu JiUtu zes. .wi-ln., należ/ na-lwafac 4 ko
rony zad., u i pouać dzień, od k.órego bilet ma być ważnym. a

Północno niem. L lo yau
(Norddbutaober Lloyd) 

G eneralna Ageni< ra dis G aticyi 
we Lwowie: P asaż Hausmuna 9 .

Józef Tretiak

J U L I U S Z  S ł O W A C K I
History . ducha poety i jej odbicie w po

ezji.
Dwa ooszerne tom>, z 6 rycinami. 

Oena 15 Koron. — W  ozdobnej opr. płó
ciennej 17 Koron.

STAN ISŁAW  TARNOW SKI

Hisftorya literatury polskiej
Wydanie dngie uznpeinione Pięć tomów. Oena 15 Koron. — Wpłóoiennej opra

wie 21 Koron — Ns papierze czerpanym 20 Koron.
T  ozdobnej oprawie 28 Koron.

Do uatrjoia za posredoict. każdej biegam... Odwr. wjsjła Spółka Wydawnicza Polska w Krakowie.

WMkiM  Beipośrednle potęozonla przewozo
we oebcsklnrii pośpiesznymi, I po- 
^ r ;  chtowymi perostatkaml. = z :

D o  S t a n ó w  Z j e d n .  fl m e  r y k i :
(Nowego YoHtu; B bltim orc; Galyeskonu]

K a n a d y ;  B r a z y l i i ;  A r g e n 

t y n y  ( h u e n o L  A i r e s )  A u s t r a l i i ;  

=  J a p o n - : U  C h i n  e t c .  =
Bilei> kolejowe do Każdej stacyl Północnnj Mmerym.
Karty okrężne do jazdy „Na oKoko ^wiata“
Wszelkich wyjaśnień w aDrawach - podróay tak ‘ąaowycb jak 

i morskich udziela i sprzedaje bilety:

teieralna aieiinra rtm giei. Lloyda wt Ltolie
= = = = =  Pasaż Haur munni 9.:

Reil&ktor odpowiedaiainy W a e l B W  t l a M O W S k i . Papier ■ fabryki Braci Fiałkowskich Z  d ra k a m i E . W im area


